
Nr. 239. We Lwowie Sobota dnia 27. Sierpnia 1392. Rok XX
Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego", Plac Marjacki 

liczba 6 i 7.
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — pół­

rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — mie­
sięcznie 1 złr. 50 ct., za przesyłkę do tioum 
dopłaca się 20 centów miesięcznie.

Z przesyłką pocztową w państwie austrjaekiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 sr. gr. 
do Francji, Anglji, Włoeh i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  r ie z w r a c a .  

T e le fo n  R ed ak c ji 171. wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8 . rano.

Przedpłatę I ogłoszenia przyjmuje w o Lw ow ie  
jedynie i wyłącznie:

Blnro Adm inistracji,.Dziennika Polsk ie­
go” , P lac M arjacki 1. 6 1 7 w domu, 
pana R lselk l.

We W iedn iu : pp. Haasenstein et Vogler, (Otto Maass) 
M. Dukes, H. ScLalek, A. Oppelik, Rudolf Mosee 
i J. D anneoerg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonji, 
Haasenstein itV ogler i &. L. Daube: w Hamburgu: 
Karoly et Liebm ann; w Paryżu: C. Adam, Bonlerard 
Raspail 105 bis et rne des Rsanes 119.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłacą 6  centów od jednego 
wiersza drobnym drnkiem (petit).

Prywatna korespondencja i nek.ologja 12 et. od wiersza.
Drobne ogłoszenia l ' / j  centa od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy po 1 ct. od wyrazu.
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Reklamy w  rubryce Nadesłane 20 ct od wiersze.
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L o t  e r j a.
LwuW 26. s ie rp n ia .

Żyjem y w czasie okrutnie moralnym. Rządy 
iw ażają to za najważniejszy swój obowiązek, 

strzymywać, ile możności, swych obywateli w 
'ch namiętności do gry i zysku, o ile ona doty- 
■jny „jadowitego drzewa" giełdy. Wobec tego nie 
od rzeczy będzie, aby obywatele przypatrzyli 
ię cokolwiek z bLska drzewom jadowitym, kwi- 
nącym w ogródkach fiskalnych. Jezei- giełda 

nie ma dostarczyć ludziom gruntu do zdobywa 
n i przez hazardowną grę m ajątku, dlaczegóż 

ulno to robić rządowi? Noblesse oUige — mówi 
ię przecież. Ae państwo tbj zasady do siebie 

stosować nie chce i są d z i, że ono jedynie ma 
rzywilej do wyzyskiwania słabości ludzkiej dla 
elów fiskalnych L oterja przecież niczem innem 

me jest, tylko wyzyskiem i jej mamy zamiar 
poświęcić k ilka słów, bo mamy przed sobą bro­
szurę, ogłoszoną ri«s dawno we vYiedniu, zajmującą 
ię dwiema pozornie rozmaitemi sprawami, jak  
oterją i podatkiem  dochodowym. Znajdujemy w 
ej bro3znrze dpSć zajmujące daty.

Już wieki, starożytne miały swoje missalia, 
a wieki średni/e swoje porty szczęścia, ale do- 

>ere rzeczpospolita genueńska odkryła właściwą 
Isfceri*. Tam /mianowicie wyb erano losem co roku 
z dziawięćdzieoięciu patrycjuszy pięciu do wiel­
kiej rady i w tedy przemyślni bankierzy u rzą­
dzali zak łady  na wynik głosowania. Interes oka- 
-a ł  się korzystnym , a gdy ministrowie finansów 
zawsze w kwestjach p eniądza hołdowali zasa 
d z ie : non ólet, więc owe zakłady bankierskie
uznali za monopol państwa, nie uwzględniano też 
wnet wyborów patrycjnszowskich i zatrzymano 
jedynie losowanie 5 z 90 liczb. Papież Klemens 
X. nie m iał nic przeciw temu wyzyskowi ludno­
ści; po nim zaprowadziły u siebie loterję Wene­
cja, Neapol Anglja, Holendja, Prusy (1763), 
Austrja (1752) itd.

W  przeważnej części krajów spostrzeżono, 
ie  zysk z rego roazaju lotorji jest bardzo podej- 
r u n . j  wartości, skutkiem czego ją  prawie wszę­
dzie zniesiono : w Prusiech w czasie największego 
ubóstwa 1810, w Bawarji 1810, we Frankfurcie 
1819, w Brem ie 1823, w Badenji 1811— 1820 
itd. Gdy w Bam bergu i W urzburgu książę-bis- 
kup amósł loterję, pojawiło sio następujące ogło­
szenie pośm iertne: „W  roku 178t>, dnia 27. gru­
dnia, zm arła tutaj pani Loterja w 20. roku ży­
cia. Porodziła 340 razy, za każdym  razom 90 
dzi&ei, z których zawsze pięcioro szczęśliwie, re ­
szta nieszczęśliwie przyszła na świat. Choroba 
jej polegała w tern, że miała gorączkowy żołą­
dek, pożerała bowiem role, łąki, domy, zegarki, 
£óżka i wszelką możliwą odzież, stąd poszło, że 
przy ostatnim porodzie się udław iła".

Tylko Włochy i Austrja posiadają jeszcze 
loterję i trudno im dla tego gratulować. We 
W łoszech zanoszą rocznie do agentów loteryjnych 
okrągło 70 miljonów lirów, w Przedlitawji około 
22 miljonów. W r. 1819 kwota ta  wynosiła tylko 
•3*/, milj., w r. 1844: 8'/» milj., w r. 1886: 167a 
md Ouów_ Stawki rosną z roku na rok. W  roku 
1828 stawiono około 30 majorów, a rokn 1874: 
100 miljonów. W  niższej Au&trji przypadała w 
d k u  1883 Aa jednego mieszkańca stawka lote­

ry jna przeszło 4 zł. W ogóle zapłaciła ludność 
Przedlitawji, według urzędowych wykazów, od 

-/oka 1819 do roku 1886 we w kładkach loteryj­
nych k rotę 1300 miljjnów guldenów. Co prawda, 
n ą d  ogromnie ułatwia grę. W Austrii istnieje 
4078 zakładów pocztowych i prawie tyle, bo 8807 
koljektur loteryjnych, w niektórych częściach 
państwa liczba cesarsko królewskich kolektur prze­
waża liosbę pocat. Widocznie uważają tam pisa­
nie listów za mniej ważne, aniżeli grę loteryjną. 
Państwo ayskuie na tem rocznie 10 miljonów zł., 
tyle więc traci ludność. W  regule są to natural­

nie biedacy, którzy przegrywają] przeć.ętna bo­
wiem stawka wynosi tylko 18 do 19 centów.

Moralny, a raczej niemoralny wpływ gry za 
często był omawiany, byśmy dzisiaj potrzebowali 
wracać do tego tematu. Wspomu.eć jednak się 
godzi o teir. że gra loteryjna pop.era głupotę i 
zabobony. Senniki, przy wyborze oyfer, wielką 
odgrywają rolę. Dziwić się tylko należy, że nie 
wychodzą one nakładem  ek. ministerstwa skar­
bu i czcionkami ck. drukarni państwowej, Cudo­
twórcy loteryjni i inni oszuści wyzyskują lud. 
Profesor Orlice robił na najrozmaitszych pismach 
dla reklam y, jak  P o s e ł  s z c z ę ś c i a ,  P o c z t a  
s z c z ę ś c i a ,  K u p o n  s z c z ę ś c i a  doskonale 
interesy. Szlachetny i czcigodny profesor kazał 
sobie za wyszukanie numeiów płacić 1 guldena 
i 10% wygranej.

W szelkie glosy, wołające o zniesienie loterji, 
były dotychczas bezowocne, gdyż minister finan­
sów a i o tam słyszeć nie chce, bo potrzebuje 
pieniędzy, a śrubę podatkową trudno m i dalej 
nakręcać. Bros ura wspomniana konstatuje, że na 
mieszkańca Wkdni a  przypada przeciętnie bezpo­
średnich podatków 44 guldenów, podczas gdy w 
B .ilin ie przypada tylko 18, w Dreźnie 15 '/4, w 
Londynie 17*/3 » w Paryżu 211/3. Okazuje się 
z tego. że i lot. r ;a jest wynik m nowożytnego 
bicza bożego ludów — ciężaiu podatkowego. 
Może przy zamierzonej reformie podatkowej znaj­
dzie się sposób wyjścia z dylematu.

wystawę m  in ł i iw i a t a
Ludzi , dla tej wystawy obojętni, a nawet 

i niedowiarki obchodząc dziś plac wystawy, tu­
dzież sale i korytarze gmachu politechniki, na­
bierają przekonania, że myśl urządzenia wystawy 
była nader szczęśliwą a urzeczywistnienie prze­
szło oczekiwania nietylko wystawców i komitetu, 
ale nawet optymistów Zainteresowanie się wysta­
wą wzrasta z każdym  dniem. I  dziś jes scze 
moznaby pozyskać spo ą ilość Dowyck przed­
miotów, atoli komitet nie może przyjmować dal­
szych zgłoszeń z uwagi na niepodobieństwo do­
stawy, pomieszczenia, ustawienia i przeprowa­
dzenia manipulacji w ciągu ostatnich 3 dni. 
Zgłoszę! ia przvjmuje się tylko wyjątkowa Osia- 
tnia przyjęta d ekkracja  ma n rm er 320. Teraz 
t.zeba się już liczyć z k r ż ‘ą godziną. To też 
roboty instalacyjne i dekoracyjne trw ają od świ­
tu do. uocy, a od dziś dma — jak słyszeliśmy 
prowadzić się będą bez przerwy. W  ogrodzie 
jest niemal wszystka na ukończeniu. Pozostanie 
tylko uporządkowanie placu, ogrodu, ścieżek, 
aprzątnienie gruzu i t. p. roboty, których na 
ostateczną chwilę odkładać nie można. Na wul 
nem miejscu przybyła wystawa wag decimalnych 
i centimalnj-ch tutejszego ślusarza p. Stankiewi­
cza, dalej wyroby z wapna hydraulicznego 
z Węgierskiej Górki — własność hr. Szcmbeko- 
wej, pomniejsze okazy kamieni, cegieł, wyrobów 
z gliny1 palonej i t. p Firm a Geib nadesłała 
z Ciem iowiec oryginalnie wykonany dzwon 
Oryginalny, bo sporządzony całkowicie w lejarm 
bez cyzelowania — a co najciekawsze z 4 ma 
owalnemi wydrążeniami, w których umieszczone 
są popiersia monarchy, c^arzow ej, arcyks. R u­
dolfa i Stefarfi. Ja k  nas wystawca zapewniał, 
jest to pierwszy dzwon, który mimo wydrążeń 
wydawać ma ton pełny piękny. Bukowina 
u rzą łza  kolektywną wystawę w dwóch wielkich 
alach, a wydelegowani,, pp. budowniczy E. M il­

ler i S. Salter z Czerń, wice pracują od dwu 
dni nad e\puzycją. Pobieżny przegląd każe 
wnosić, że wystaw* Bukowiny będzie nader ciejj 
kawą i obfitą.

Między przedmiotami, w salach parterowych 
umieszczonemi, zwracają uw agę: parkiety, listwy, 
ozdobne poręczo, wystawione przez fabrykę ks 
E  Sanguszki w Tarnowie, parkiety firmy Buber, 
klucze z aluminium fi"tny Sehweiger i Foal
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WOJCIECHA DZ1EDUSZY CKIEGO.
T O M  I.

(Ciąg dalszy.)

XXIII.
Tego samego dnia, zaraz po pierwszem

śniadaniu w Hohenschwangau, wziął Ernest 
K ornela na stronę i powiedział:

— Musiałeś ju t zauważać, że coś niezw y­
kłego  się dzieje u nas?

— Widziałem, ale skoro nikt mi o niczem 
uie mówił, nie pytałem  się i nawet w domysły 
iłię nie bawiłem

— Teraz stało się już to, co się miało stać. 
L indeuburc , ten sam, który bawił u mnie przed 
rokiem w Krzywulcie, przysłał tu sekundantów, 
oświadczając, że się czuje śmiertelnie obrażonym
łowami, które Wilhelm powiedział królowi, kie- 

«iy zaszia tu wiadoma ci scena i że żąda poje­
dynku. Wilhelm pojechał wczoraj do Norymbcrgi 
[dz isia j do dnia strzelał się z Lindenbnrgiem. 
Pojedynek  odbył się niezawodnie, bo o żadnych 
przeprosinach nie mogło być mowy i jeden 
M przeciwników przests r w tej chwili żyć, albo 

<150 najmniej odniósł ciężkie kalectwo. Czas bę­
dzie donieść o wszystkiem Zofji, kiedy będziemy 

i,już znali rezultat spotkania. Biedaczka już się 
czegoś podobnego domyśla, ale potwierdzenie jej 
iomysłów wzmogłoby tylko jej niepokój. Może

być, że Wilhelm wróci zdrów, a w tedy dowie 
się o całej sprawie od męża. Ale boję się o wra­
żenie. jakiuby niespodziana wiadomość mogła 
zrobić na Klementynie. Ona mi dotąd jeszcze 
nie przebaczyła, więc ja jej nie mogę nic o tern 
mówić, ńa co się zaniosło. Wiem wprawdzie, że 
W ilhelm jest jej zupełnie obojętnym; ale jeśli 
broń Bo>e zgiuął, mo/.o wiadomość o nagłej 
śmierci osoby, którą cc dzień w.dywała, zrobić 
przykre i szkodliwe wrażenie na rekcnwnlescentce. 
Więc ; rost*j cię, opowiedz Klementynie to, co 
ci powiedziałem.

Kornel podjął się tego zadsnia, uznewszy 
słuszność obaw Ernesta, a osądził, że to uczy ni 
najlepiej w obecności Laury, która przy siostrze 
siedziała na zamkowej terasie. Przy siadł się redy 
do nich i rzekł głosem bardzo spokojnym :

- A czy wiecie, dlaczego panowie tak  na­
gle odjechali wczoraj ? Dowiedziałem się przed 
chwilą, że dziś rano miał się odbyć pojedynek 
w Norymberdze.

Wiadomość ta zainteresowała widocznie Kli- 
munię, bo spytała się żywo:

— Pojedynek? I  któż to ma 3ię pojedyn 
kow ać? *

— O rdynat z owym Lindenburgiem, który 
tamtej jesieni bawił w Krzywulcie. ■

— Z Lindenburgiem ^ Jego tu nigdy nie 
było; Wilhelm z mm nie miał nigdy styczności? 
Cóż mogło zajść między nikm ?

— Nie wiem na pewne. To podobno Lin- 
drnburg  przyjął na siebie obrazę jakąś, któri, 
spotkała k ró la ; i pojedynek miał być poważniej­
szy ; mieli się strzelać 1 1

A zatem ja  jOutem powodem tego poje­
dynku. Sprowadziłam1 jafejieś nieszczęście. Mó­
wisz, że to z powoda k ró la ; wiem że król zbyt 
natarczywie wobec Wilhelma bronił mojego ho­
noru i że przyszło między mmi do słów gnie-

Z W ied nia, bogata kolekcja pieców ozdobnych 
pokojowych syst. Geburtha i Erlicha i pieców 
kuchennych wystawionych przez p. J  Schuma­
na. W yroby z blachy cynkowej p. Kosydar- 
akiego z Krakowa, jako to : o^duby atyki, lu-
karny, balustrady - wszystko to części deko­
racyjne z budowy teatru w Krakowie, odzna­
czają się starannem wykonaniom i wiernem od 
daniem kompozycji architektonicznej. To sarno 
powiedzieć można o wystawie p, Chmurskiego, 
kióry nadesłał bardzo gustown ■ i pięknie wyko 
nane urządzenie jadalni. Kraaóv — jak prze­
widujemy — będzie reprezentowany na wysta­
wie bardzo dobrze, nie ilością lecz jakością. J a k ­
kolwiek program wystawy nie obejmuje instrumeL 
tów muzycznyoh, to przecież wystawione 2 har- 
monje 1. organ p. Kotylriewicza, zaszczytnie 
u nas i po za granicami kraju  znanej firmy, 
będą pożądanem urozmaiceniem wystawy a z a ­
ciekawią niejednego z-widzającego swą orygi­
nalną budową (n. p. orgac pedałowy z we 
wnątrz umieszczonym m iechem ) Do zbioru prac 
rysunkowych przybyła bogata expozye|a proje­
któw, planów i rysunków z działa budownictwa 
lądowego i wodnego, nadesłana przez departa­
ment techn. namiestnictwa, której urządzeniem 
zajmują się pp. Wójcicki i Hrnff, Obok tej wy­
stawy znajdą pomie°zczenie w te) samej sali 
prace techniczne oćldziałów budownictwa miej­
skiego we Lwowie i w Krakowie. Co do oświe­
tlenia, dodać nam jeszcze wypada nwsgę, że p- 
Voss okaże nam także światło gazo.ye systemu 
\.uera. Tróba. zrobiona z tern św '-tłeru przed 

ki ku dniami w wcstibuiu, stwierdziła znaue 
przymioty tego rodzaju oświetlenia Instalacja 
elektrycznego oświetlenia ogrodu jest na ukoń- 
c; enin.

Co do strony finansowej wystawy, to komitet 
otuchy nie traci, a subwencję ministerstwa han ­
dlu w kwocie 400 złr. przyjął z wdzięcznością 
i czczerą radością.

K o r e s p o n d e n c j e .
Haryż 23. sierpnia.

(Krach rnsofilstwa).
1 1 B o i )  Zabawne fiasko festynu, urządzo­

nego na korzyść dotkniętych nędzą okolic w 
Rosji, warti jest zap-awdę, tego, aby się niem 
pjbawić. 8ynowie slunecznego miasta postano­
wili, jak wam pewnie już wiadomo, urządzić 
solenny tydzień, któryby t/aiące a tysiące przy­
niósł na cal wspcmniŁny. Jako  punkt główny 
wymieniono w programie „kierm asz rosyjski". 
Miano zapis ić z Rosji oryginalnych Moskali i 
zaludnić nimi imitację Niżnego -Nowogrodu. Mieli 
tam znaleść się orygńaln i kozacy, oryginalne 
kapele muzyczne moskiewskie i oryginalni mo - 
skiewscy śpiewacy. Pan Loubat pobłogosławił 
pięknym jilLuom, a pan Ribot i br. Molirenheim 
zachwyconą byli pomysłem, który miał jedzcze 
silniejsze zadzierzgnąć węzły pomiędzy ludno- 
śnią państw sprzymierzonych. Minister robói 
publicznych Viette oddał komitetowi d dyspo 
zycji ogród tuiieryjski, zam ykając gó na dni 
czternaście ku ogromnemu zmartwieniu państwa 
M lusińskich którzy tu pilnie uczęszczają, jako 
też kapralów i mamek

Kierownictwo objął p. Perrin, szczególne 
snać mający szczęście do krachów, już bowiem 
jeden Urządzony przez niego festyn rosyjsko- 
francuski (w Trocudero) zakończył się sromotnym 
krachem. Pan Perrin długo łam ał głowę nad 
ten!, jakby najświetniej plan wykonać. Musiał 
tez biedak do szczętu głowę połamać, jeślibyśmy 
wnioskować mieli z rezultatów. Po, długich po­
szukiwaniach. udało mu s.ę wyszukać przedsię­
biorców, którzy przejęli na siebie trud i koszt 
Ustawienia różnych budek i oświetlenia. Prasa 
z cielęcym iście entuzjazmem, unosiła się nad 
„ p ię k n ą  myślą", rokując jej oczywiście jak naj-

o n a

świetniejszy sakces. Ale entuzjazm ten był sło­
mianym ogniem i w ybuchnął jasn*, równie nagle 
jednak wygasi. Pao Perrin nie umiał podobno 
w zw ykły sposób pochodzić koło interesu, a mo­
że i osoba jego nie budziła zaufania, skoro przy­
dzielono mu pewnego członka syndykatu prasy, 
jako — kontrolora.

Przyszedł wreszcie dzień otwarcia kierm a- 
czu, ale nie przyszła publiczność. Prasa ani 
wspomniała o otwarciu T ych  nie wielu, którzy 
przybyli, spotkało przykre rozczarowanie. Plac 
festynowy był tak podobny do rynku niżno- 
nowgorodzkiegc, jak  francuska kara  na śmietni­
ka, do rosyjskiego orła na herbie państwowym. 
Skating ring, karuzele, koncert murzyński, cafós- 
chantant.s — zna Paryżanin z Aanińres lub 
Chotou; aż do Niżno Nowgorodu nie trzeba się 
po uie wyprawiać. Tych zaś kilku zawłoków, 
którzy, przebrani po moskiewska, siedzieli w bu­
dach i inni, udający rosyjską gwardję municypal­
ną — nie przedstawiali się zbyt Zajmująco. Do­
piero z nastaniem mroków — a były  one bar- 
Izo gęste, bo niezapłaceni przedsiębiorcy nie 
dali się nakłonić do zapalenia lamp — rozocho­
cił się lndek. Na miejscach, do tańca wyznaczo­
nych działy sir. sceny, jak b y  przez Zolę obmy­
ślane, a dames des brasseries (dziewczęta, obsłu­
gujące w piwiarniach) nie poprzestały podobno 
na ofiarowaniu gościom samego chlebfi i soli... 
Koniec końcem musiała wdać się w to policja 
i całą ochotę znowu djabli wzięli.

Pozostały na placu nudy. W szystko ziewa­
ło na wyścigi. Pan Perrin  rozpaczony szukał 
pociechy na dnie kielicha szampańskiego, a szu­
kał z taką determinacją, iż na miejscu ode­
brano mu kierów nietwo i złożono w ręce w ybra­
nego likwidatora. Festyn przedłożony został do 
niedzielnego wieczora, aby przynajmniej część 
kosztów odbić. Na dalsze przedłużenie nie zgo­
dził się minister robót publicznych, w interesie 
kaprali, mamek i dzieci.

Nie mogłam się oprzeć chęci zobaczenia 
zbankrutowanego festynu Powróciłem stamtąd 
pełen melsncbolj'. Na skatingringn uwijało się 
dwóch nastawionych łyżw iarzy; stara jakaś, ohy­
dna szansonistka rozdzierała oobie gardło przed 
pustemi prawie ławkami w cafe chrntant; mu­
rzynów podziwiali tylko kelnerzy, a na jazdę 
karuselera odważyło się ledwie kilka dam 
z ćwisrćświatka. Można było zginąć z rozpaczy 
i nudów, patrząc na to wszystko

K om itat ostateczny musi być wam już zna­
ny. Opiew- on : 80.000 franaów deficytu. Pismu 
dosadnie krytykują lekkomyślność rz ,d u , który 
udziela swej aprobaty przedsiębiorstwom podej­
rzanym. Skandal jest tern większy, ponieważ 
zdradził całemn światu, j r k  mało wyznawców n 
ludu ma ewangelja msofilska, o której koła po­
lityczne z emfazą głoszą, iż jest cwangelją ca łe ­
go społeczeństwa francuskiego.
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sinych, wskutek których król opuścił nagle H >  
heiischwangau. Ale czemuż mi o tem pierwe j nie 
powiedziano? Byłabym wszystkiemu przeszko­
dziła.

Sam się o tem dziś dopiero dowiedzia­
łem po nicwczasie. A zresztą, widzicie, zacho­
wuje się t»kie sprawy w tajeumicy, aby nic po­
jedynkowi nie stanęło na zawadzie. I  teraz za­
klinam was abyście tajemnicę utrzym ały, bo 
prawa pvjcdynków bronią i uczestnicy pojedyn­
ku mogliby być pociągnięci do odpowiedzialno­
ści, gdybyście rzecz wygadały.

Klimunia zakryła twarz obydwiema rękami. 
Po chwili zerwała się i zaczęła żywo chodzić po 
terasie, jak  gdyby była całkiem odrową. Żywa 
rumieńce zalały jej lice, a oczy jej patrzały 
ognistym żarem.

— Uspokój się - -  wolał Kornel — wszak 
to cię tak  bardzo obejść nie powinno 1

— Mnie obejść nie powinno? — rzekła 
Klimunia, stając nagle przed bratem. — A ko- 
gcż-4o obchodzi, jak  nie m nie? W szak to poje­
dynek o mnie, ja  mogę być przyczyną śmierci 
człowieka, wdowieństwa Zołfi, sieroctwa tutej 
szych dzieci? I  to mnie nie ma obchodzić? 
W y mężczyźni jesteście śmieszni z waszemi ta­
jemnicami. Tu żadna kara nie może czekać 
uczestników pojedynku nakazanego przez króla. 
To Ludwik nasłał zabójoą na Wilhelma i nikt 
mi o tefii nic nie powiedział Idę do Ernesta.

I  zanim się Kornel i L_u"a mogli opumię- 
tać, weszła Klimunia szybkim krokiem do zeniku 
i do wielkie] sali, przystrojonej w japońskie laki 
i porcelany, w którei zastała Ernesta, rozmawia­
jącego z państwem Krańse. Frydhilda bowiem, 
zauważywszy w przedldzień, że się coś działo 
niezwykłego, nie mogłą opanować swojej cieka­
wości i dzisiaj znowu wcześniej, jak kiedykol-

Listy z Bąłkanu.
Sofia 21. sierpnia.

IV -i i okien wagonu. — Na granicy. -  Sol ja. — Panowie : 
Iscender, Tacchilla, Bakoyić. — W kościele. — Upały. — 

Pilipopol.)
Z Nisza do Sofji mamy zaledwie 150 kilo­

metrów — granica leży między stacjami Pirorem 
i Carybrodem — a jednak topografja kraju, jego 
etnografja i to trochę politycznego regme. z któ- 
rem się w wagonie kolei spotykamy, wystar- 
czają, aby ugruntować przekonanie, że przeje­
żdżamy z państwa do państwa -— i ze motywa, 
któie króla Milana i jego doraaców skłoniły 
v roku 1889 do zdobywania części Bnłgarji, 
były arcydziwne.

Znaczna część drogi w Serbji idzie wzdłuż 
rzoczułki Niszawy, którą kilkakrotni* przekra­
cza i wznosi się o 200 z górą metrów w bardzo 
malowniczym wąwozie Bałkanów.

Bułgarską granicę przekracza na tym sa­
mym, co przedtem, załomie Bałkanów, to jest na 
stronie czarnomorskiego działa wód, a wąwozy 
bułgarskie, mianowicie tak zwany wąwóz Dra- 
gomanowski, jest jeszcze większym i dzikszym, 
niż poprzednie.

Następna za nim stacja to już wyżyna gó­
rzysta, Sliwnica, pamiętna bojem ks. Battenberga 
z Serbami i jakkolwiek historja bezstronna mnsi 
przyznać, że rezultat bitwj był k ili a razj wąt­
pliwy i Serbowie mieli jakiś czas nawet prze­
wagę, to wzgórza Śliwnickie nadawały) się—trzeba 
przyznać]—  do zwycięstwa.armji bułgarskiej, a 
wąwóz d ragomański do bezmyślnej ucieczki ku 
Pirotowi i NLzowi. W  Śliwnicy jesteśmy na je­
dnym z wyższych punktów kolei bułgarskiej — K  
wąwozy się rozszerzają i widać, iż zbliżamy się 
do miejsca, gdzie górzysta tr strona stwo-zy *=a 
sobie drugi południowo-zachodni skłon —  i dział 
wód ku morzujEgejikrema, zanim dojedziemy w o «  
Sofji do rozdziała wód i skłonu kr Dardanelom c  
i morzu M&rmora. Zmiana kultnry nic wielka, 
bo górzystość i kamienisty układ ziemi nie do- 
zwalają na to, ale topografia zupełnie tu odnpen- 
□a od wschodniej Serbji.

A politycznie — wita pociąg na dworcu 
tak wielka liczba żandarmów i oficerów policji, że 
ich jest więcej, niż celników, do których w Eu- 
ropie przywykliśmy. W  tych samych sieniach, ssss 
co rewizja cłowa, odbyw- się też staranny prze- 
gląd paszportów, notują przejeżdżających, kon- * 
frontują nazwiska z j&kiemiś spisami osób, zape 
wne podejrzanych i niebezpiecznych i z pewną 
ścisłością militarną, żeby nie powiedzieć z nabo- 
. eństwem, funkcje te są wykonywane. U  wjazdu 
tio miasta Sofji ponowna rewizja paszportów i e =  
notowanie, w jakim kto hotelu zamierza sta- P** 
□ąć. Protokołowanie tego zamiaru jest chyba a  
zbyteczne.

Strój włościan na stacjach bułgarskich, po- F*"*' 
caąwszy od Carybrodrł, budowa koni, które przy- 
wożą pocztę, są już odmienne niż w Serbji 
i wskazują mi wprawdzie raczej górzystą natb 
rę kraju, niż jego narodowość i polityczny ustrój, ą £ 
ale nie mniej odmienność od poprzedniego. Źau- ^  « 
darm natomiast z rewolwercn u bAku, każdy 2 a 
oficer lub żołnierz w wysokich butach, choć 
w białym k ilu i p usko rosyjskiej czapęe, jakae 
się różni od zaciągającego wartę w choiłftkacb 
Se-ba! Miasto Sofja robi też wrażenie miUjarBg 
z powortr bardzo wielu koszar, które tak w mie­
ście, jak w Eijblizszej zbudowane okolicy, jak  
i obozn, który widocznie w najbliżuem miasta 
założono Sąsiedz'wie.

Dobremi końmi zaprzężone powozikr basrów , 
miłe sprawiają wrażenie; liberja u wszystkich 
jednaka, jasno niebieskie bardzo długie płaszcze 
i praskie czapki — nieco zabawna, ale o ileż '  
porządniejsza od wielu ubraó woźniców w na <* 
szych miastach. N t ulicy ruchu handlowego do- ’— 
syć, Dudowlanego dużo, a uc erzają bawoły, cią- § | p 
gnące spokojnie, ale z żałośnie wyciągniętą szy- |  — 
ją  wozy, do których je, jako  silniejsze, przewa- 
żnie zamiast wołów używają. Osłów i koni uży- ^ c 
wają do noszenia ciężarów mniej, niż w Nisza c 2 
i w Belgradzie . «

Miasto Sof ja przed piętnastu laty, t. j. za ’ S 
panowania tnrecki igo liczyło nieco wiecej, jak 
10.000 mieszkańców; dziś mc ich mieć prrwie ”* 
40.o00. Cyfry te uwalniają mnie chyba o l noto­
wania większych lub mniejszych bnnowli prywa­
tnych i publicznych, bibljeteL, Bzkół i ogrodów— 
wskazówek, iż się miasto podnosi, że rośnie wi- 
dooznie. Leży ono wcake wysoko nad morzem 
i stosur kowo na płaszczj źn ie; ale tuz obok o 
jakie 10 kim. wznosi się góra Witosz, górująca 
□ad miastem o prawie 1.700 metrów, której wi­
dok nadaje miastu pewną malowniczą cechę. 
Stamiąd sprowadzono wodę wodociągami — ku p- 
stronie górj rozciąga się też t. zw. nowe miasto. >■ c  
W ogóle miasta i cała ta część Bułgarji są oto- g
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wiek, przyjechała do Hohenschwangau ze swoim 
niewolnikiem-mężem 

j Klimunia jedD ak nie zważając wcale na obe­
cność codziennych niemal gości, przystąpiła 
wprost do Ernesta i zaczęła mówić głosemTszyb 
kim i nam iętnym :

— Jeśli się dziś nieszczęście jakie stanie 
Wilhelmowi, powiecie,, że to moja wina. A gdy­
byś mi byl w czas powiedział, na co się zanosi, 
uyłaóym  wszystkiemu zapobiegła. Byłabym  po­
jechała do króla L udw ika , byłabym  stanęła 
przed nim tak, jak teraz tu stoję przed tobą i 
byłabym  mu w oczy powiedziała, że popełnia 
niegodną zbrodnię, poscłając zabójców na brata 
tw«go Wilhelma. Byłabym  mn powiedziała, że, 
jeśli się czuje obrażonym jako człowiek, winien 
zfeżyć koronę i sam żądać rycerskiej satysfakcji; 
a jeśli chce być królem, winien pilnować prawa 
i rządn i nia robić rzeczy, które są naprawdę 
nikczemnemi zbrodniami. Byłabym  mu to w 
oczy powiedziała i t ł  dziecko w koronie, które 
lubi mówić tyle frazesów szlachetnych i górno­
lotnych, byłoby się ze wstydu schowało pod 
stół i byłoby swoich siepaczy natychmiast odwo­
łało. A gdyby jego sumienie n>e było przejrzało, 
byłabym  mu pogroziła, że po całym świecie roz­
głoszę ego nikczemny postępek i że rozniecę 
burzę oburzenia, która mu zdmuchnie z głowy 
papierową koronę, którą się bawi, jah zabawką. 
Ale wyście mi nic nie powiedzieli, bo lękaliście 
się, przeszkadzać nieszczęściu, urazić prześwie­
tny uawarski majestat. Wasz niemiecki rozum 
i wasre niemiecki- sumienie kazały wam dopu­
ścić do zbrodni i nieszczęścia, bylebyście nie 
rprzcciwiti się jakiemukolwiek królikowi. H ańba 
wam, lokaje!

W szyscy, jak b y  osłnpieli, wszyscy mlmo- 
wolr. > wstali, & Klimunia wyglądała, jak  jakaś 
starodawna prorokini, nniesiona gniewem świętym.

Wtem otworzyły się drzwi japońskiego sa­
lonu, a Henryk Stalwitz i S jhmalkalden weszli 
dc pokoju, obaj bardzo bladzi. Klimunia, ujrzała 
ich natychmiast i,, przystępując do nich, gorącz­
kowo spjtała się obydwu:

— Guzie jest W lhelm? Czy żyje jeszcze? 
Nie, widzę już, ke zamordował go siepacz, na- 
sł any przez waszego króla, któremuście go nie­
godnie w ręce wydali I

Gbąj sekundanci tak samo osłupieli, jak inni 
ludzie, obecni w pokoju.

Po chwili H enryk wyjąknął:
— Wilhelm już nie żyje; ale mylisz się, 

Klementyno, kiedy mówisz, żęśmy spełnili czyn 
niegodny ; musiał się pojedynkować z L inden­
burgiem, musiał zginąć i myśmy względem niego 
spełnili tylko obowiązbk przyjaciół.

— To przyjacielska usiluga, oddać kogoś w 
ręce zabójcy, ukrywszy pierwej rzecz całą przed 
tymi, których to najwięcej obchodzi i którzy 
mogli złemu przeszkodzić? Dobrze, że wiem. 
Człowiek myśli, że się niemieckicn słów nauczył, 
kiedy wie, jak je na inne języki tłumaczyć. 
Myli się bardzo, bo one odpowiadają pojęciom, 
których nie ma w innej mowie.

Schmalkalden uchwycił teraz Klimunię za 
rękę i przemówił do niej głosem stanowczym: 

Uspokój się pani 1 Nie jest rzeczą nie­
wiast, mięszać się do spraw honorowych, o któ­
rych nie mają i nie mogą mieć żadnego wyobra­
żenia. A ra wszystko zaklinam panią, abyś za­
chowała spokój wobec tego nieszczęścia, jakie 
zaszło. Krzyki są tn rzeczą niegodną. Nie wiem, 
kto panią przed czasem w tę sprawę wtajemni­
czył, ale trzeba, abyś pan, o tem pamiętała, że 
rzecz powinna zc3tać w tajemnicy...
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czone górami — ale Witosz jest pięknym szczy­
tem , celem wycieczek, które meBtety 36 godzin 
czasa najmniej potrzebują i której uskutecznić 
nie mogłem.

W Sotji miałem poznać kilka dygnitarzy, 
ale wszyscy prawie są w Fil.popolu, gdzie urzą­
dzają jeBzcze wystawę, lab na wsi korzystają 
z wakacyj. Wspomnę o ty eh tylko oBobach, któ­
re miałem sposobność poznać, które się przy­
czyniły do nadania mej podróży charakteru 
i interes a. A więc w pierwszym rzędzie p. Oskar 
Iscender, redaktor i właściciel francuskiego, 
urzędowego pisma w Sofji. Uiodzony w Kon­
stantynopola, wychowany we Francji, p. Iscen- 
der jest typem agrzecznionego, wykształconego 
Europejczyka; znajomość nas, oba z ś. p. Emi­
lem de Laveleye utworzyła jeden węzeł towarzy­
ski więcej w stosunku, z k n  go wielce skorzy­
stałem. Zdecydowany zwolennik obecnego rządu 
i systemu, ma jtsny, francuski Bposób zapatry 
wania się na politykę i wysławiania Bię. W in­
terim  rosyjskich rządów mówił mi, że kto tyle, 
co oni, błędów ta popełnił i kto tak chciwym, 
jak oni, się okazy* ał, w .raja  utrzymać się nie 
mógł.

Uczony Włoch, p. Tacchilla, stoi od lat 
dziesięcin na czele mazeam starożytności w So­
fii. i z zamiłowaniem, większem nawet, niż było 
moje zainteresowanie się przedmiotem, opowiada* 
mi o swych badaniach starożytuości bułgar­
skich i u*z Td senia muzeum. W Filipopolu ma 
być jedno z najbogatszych mazeam starożytności 
na ś wiecie — oni mówią, ie  najbogatsze; w Sofji 
mniej bogate, a'e jednak zamożne, i obecnie 
w oba stadjują Niemcy i Francuzi zabytki 
pierwszych wieków ery chrześcijańskiej. Bardzo 
wiele numizmatów me opisanych mają te muzea 
posiadać. P. Rakovic, profesor wyższej szkoły 
w sofji. pomógł mi z widzić ten zakład naukowy, 
który dopiero ma jeden fakultet na dwa oddzia­
ły, rozdzielono mianowicie fakultet filozoficzno- 
przyrodniczy z poddziałami nauk historycznych, 

.filologji, nauk przyrodniczych i matematyki.
Nie chcę mówić o cerkwiach, bo bym po­

wtórzył do znudzenia, iż nie robią wrażenia, nie 
wzbudzają do modlitwy — gdyby nie krótka 
chwila, spędzona w rzymsko-katolicki]u małym 
kościółku w Sofji. Aagustynianin, Włoch odpra­
wiał nabożeństwo solenne — i czułem się w ko­
ściele, gdym tego wrażenia nie doznał ani w 
katedrze sofijskiej — ani w innym ich, jak ka­
takumby podziemne położonym kościele, w któ­
rym zapach świeci ich gorzenie, tłumiło orgata 
oddechowe. Nie, cerkiew grecka nie jest ani 
szkołą, jak dżamja turecka, ani kościołem jak 
my rozumiemy.

Jeśli w mieście przechodzę koło rzeczy cie­
kawych lub obrazków pouczających bea dosta­
tecznej uwagi, to rzucając na papier te spostrze­
żenia, pomijam niejedno, co w pamięci i umyśle 
pozostało.

Bo też czas u ńekn i do 1 ihpopolu mi pilno, 
bo skoro cała Bułgarja do tej wyBtawy się przy­
gotowała — i czegoś po niej się spodziewa, 
miałbym zwlekaó z jej od widzeniem? D. 15./27. 
sierpnia będzie uroczyste jej otwarcie, ale dziś 
już ją zwidzają —  siadam i ja do wagonu, w 
którym temperatura przechodzi 30°R Pocieszają 
mnie tylko,, tern, że w Filipopolu jest Jaeko  
goręcej^./

Droga, którą kolej przechodzi, wBpina się 
je**scze w stacji Vakarel o jakie 300* m. wyżej, 
n>* w Sofji, skąd spuszcza Bię prawie o taką 
•ąfuą wysokość, idąc przeważnie połndn >wą

ą wąwozó v — i szczególniej pięknemi brze­
gami Maritzy, tj. porzeczem wód konstantynopo­
litańskich. Istotnie natnra tu w Vakarel zupełnie 
się zmienia: z górnej płaszczyzny, bezleśnej i 
tyle kamienistej, ie  stosnnkowo mało nawet jest 
knltywowaną, choć gorąco — wchodzimy w le­
siste i obfite w wodę porzecze Maritzy, a kul- 
tura jednym skokiem raje się właściwą Btrefom 
południowym i jadziemy wzdłnż dojrzałych win­
nic i wielkich pól ry ża ; brak jeszcze tylko 
drzew cyprysowych.

Zapowiedziany ze wzg^ędn n . swe prze 
myBłowe i historyczne znaczenie Filipopol i na 
obecną wystawę, nie był tak łatwym do zwi­
dzenia dawniej, jak dziś. Jeszcze w rokn 1385 
bandy rozbójników grasowały w wąwozach mię­
dzy Yakarel, a Filipopolem, a o tern, co sią tu 
działo za czasów tureckich, nikt nie wspomina. 
Dla nacechowania trudności topo- i orografi­
cznych tego krają, przypominam, że tu się też 
kończą zbudowane przez b irona H rscha ta­
meczne koleje żelazne, które rachunkowy baron 
zakończył w miejsca, gdzie tradności badowy 
stawały się niezmierne; nie ma wprawdzie tu- 
neli, ale wiadnkty i serpentyny nie ustępują w 
niozem alpejskim.

Filipopol b y ł stolicą wilajetn tureckiego — 
dziś jeszcze jest najlndniejszem i najbogatszem 
miattem Bnłgarji. Zobaczę, jak Bię przedstawi.
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P r o c e s  F r o i d e v i l l e .
Ĵ OWIEŚĆ

A n d r z e j a  T h e u r i e t a .
(Przekład z francuskiego.)

(Jiąi dalszy).

Podniosła głowę*i rzucając się ze łzami w 
oczach w ojcowskie objęcia, szepnęła:

— Stosunki zmieniły się. — Ja kocham 
Jakóba Marły.

Benoit Sombernon bynajmniej nie celował 
bystrością umysłu, ale serce miał zacne i współ­
czujące. Wyznanie córki wzruszyło go do głębi; 
uścisnął swe dziecię : pokrył jej czcio pocałun­
kami.

— Ty go kochasz — rzekł tkliwie — ty go 
kochasz 1 — Ach, tem inż wszystko jest powie­
dziane.— Rozamiem cię teraz, moja droga Tereso, 
bo sam byłem nie inn y; jako narzeczony twej 
matki, byłbym dla jej dobra chętnie podpieał 
nawet wyrok śmierci na siebie.

Zwrócił się do stołu, wziął pióro, atrament— 
i postawił je przed Teresą.

— Moje dziecię—mówił dalej—ty jesteś jedy 
ną spadkobierczynią twej matki. Spadek cały do 
ciebie należy i masz prawo rozrządzać uim do­
wolnie, jak ci serce każe... Podpisz, ja zaś w do­
wód, łe  zgadzam się na ten akt wdzięczności i 
■ympatji dla Jakóba Marły, położę mój podpis 
pod twoim.

Jakoż podpisali oboje.
Gdy ofiara była już spełniona, n;ęła Teresa

Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadausza Ko­
ściuszki.

Djarjusz lwowski
S o b o t a  27. Bierpnia.
Teatr letni: „Syn Giboyera", komedja w 5

aktach Augiera. Początek o godz 7 ‘/j wieczorem
N i e d z i e l a  28. sierpnia.
Popisowe strzelanie Karola Schayera na strzel­

nicy miejskiej.
Teatr letni: „Dożywocie", komedja A. Fredry"; 

„Wujaszek Alfonsa", komedja St. Dobrzańskiego. Po­
czątek o godz. 7 ‘/i wieczorem.

Wiadomości osobiste. Minister Filip Z a l e s k i  
przybędzie do Lwowa we wtorek po południu.

Kalendarz. Sobota (27.): Przen. św. Kazi­
mierza. Wschód słońca o godzinie 5. minut 17, za­
chód o godzinie 6 minnt 42.

Ka l e n d ,  my b 1 i w s k i. Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), przepiórki i dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, bażanty i knropatwy, tndzież pta­
ctwo błotne i wodne w ogólności.

(m.) P rzyg otow a n a  na przyjęcie cesarza. 
W programie pebytu cesarza w uaszem mieście, jest 
także zwidzenie szkoły im. Mickiewicza. Otóż przygo­
towania na przyjęcie cesarza są jnż tam prawie ukoń 
czone. Salę gimnastyczną ubrano draperjami koloru 
wrdeauj, a dekoracja odznacza się wielkim gustem. 

Ściany westybnln wyłożono materją kremową, zaś 
Koryterz na pierwszem piętrze ubrano draperjami 
błękitnemi. Cesarza powi»a chór chłopców sikoły im. 
M. Magdaleny kantatą. Śpiewowi akompaniować bę­
dzie kapela korpusów wakacyjnych. W salach parte­
rowych urządzona będzie wystawa slójdu, oraz war- 
stat tokaiski, zaś na pierwszem piętrze wystawa 
robót ręoznych kobieeyoh szkoły wydziałowej im. 
król. Jadwigi i Kursów dopełniających pra.Ktyczuych. 
Na pierwszem piętrze powita monarchę chór dzie­
wcząt.

Rada pow. brzeżańska wybrała celem powitania 
cesarza we Lwowie, deputaoję, złożoną z pp : Józefa 
Jędrzejowicza z Litatyna, Józefa Kopystyńskiego 
z Potntor, Dyonizego Trzeciaka z Tanrowa, Ignacego 
Bajewskicgo z Horodyszcza, ks. dziekana Nenburga, 
ks. dziekana Kordnby, ks. lwasieczki i włościan 
Kowalskiego i Losiewicza. Deputaoji przewodniczyć 
będzie zastępca prezesa p. Franciszek Wolski 
z Brzeżan.

(m )  Z miasta. Z każdym dniem Lwów przy­
biera coraz bardziej odświętną powierzchowność. Kupcy 
odnawiają sklepy, urządzają nowe wystawy, spodzie- 
wająo się licznych gości z prowincji Właściciele ka­
mienic odnawiają fasady domów, przygntuwnjąc się 
na przyjęcie monarchy. Oczywiście największy rnch 
pod tym względem panuje na ul. Karola Ludwika 
i na pl. Marjackim. Ul. Karola Ludwika przybiera 
zupełnie wygląd prawdziwie europejski. Nie mało 
przyczynili się do tego knpcy, którzy zwrócili wre 
szcie większą uwagę na portale sklepów i oświetlenie. 
Nieraz podnosiliśmy potrzehę lepszego oświetlenia 
wystaw sklepowych, wykazując, iż leży to w inte­
resie samych kupców. Sprawa ta wlokła się kilka 
lat, aż nareszcie znaleźli się właściciele większych 
firm, którzy przyznali słuszność naszym uwagom. 
Firma braci Sehayerow urządziła nowy portal, który 
wyglądać będzie bardzo ładnie, Umbardziej, że ol­
brzymi ten magazyn zajmuje sporo miejsca. Równo­
cześnie firmy Beyer i Sp., Alfred Dzikowski i br. 
Schayerowie zaprswadzili oświetlenie wystaw lampa 
mi sys.emn Simensa, dającemi wyborne światło, 
mogące iść w zawody co do siły ze światłem elnktry- 
cznem. Spodziewać się należy, że i inni właściciele 
większych firm w niedługim czasie zaopatrzą się w 
te lampy, tembardziej, że leży to w ich in eresie, a 
L idto przyczynia się do upiększenia miasta, na któ­
rego rozwoju właśnie kupcom jak najwięcej zależeć 
powinno.

Program podróży cesarskiej do Galicji podaje 
wczorajsza Oaeeta Lw ., uzupełniając takowy wymie­
nieniem godzin (czas lwowski), w których nastąpią 
poszczególne pnukty programu. I  tak: cesarz przy­
będzie — jak wiadomo — w czwartek dnia 1. wrze-^ 
śuia na dworzec główny o godzinie 4. ininut 36 po­
południa. 0 godzinie 6. mm. 30 odbędzie się obiad 
dworski. W piątek (dnia 2. września) o godzinie 9. 
rano nastąpi przyjęcie u dworn, zaś o godzinie 2. 
minut 30 popołudnia zwidzanie miasta, o godzinie 6. 
minut 30 obiad dworski, korowód i serenada. W so­
botę (dnia 3. września) o godzinie 9. rano parada na 
„ B ł o n i a c h  J a n o w s k i c h ; "  — w razie upału 
parada wojskowa odbędzie się o godzinie Ó3mej rano. 
O godz. 2. min. 30 zwidzanie miasta, o godz. 6. 
m. 30 obiad dworski, o godz. 8. m. 30 raut w 
gmachu sejmowym i illuminacja miasta Niedziela (4. 
września) o godz. 8. rano msza w katedroe, po niej 
zwidzanie miasta, o godz. 2. min. 30 zwidzanie 
strzelnicy miejskiej, o godz. 5. ibiad dworski, o godz. 
8. m. 36 odjazd do Wiednia.

Zmiany własności. Dobra K a m i o n k a  S t r u ­
m i ł ł o  wa z przyległościami, nabył od hrabiny Mi e ­
ro we j ,  p G a s z y ń s k i ,  za sarnę 2 500 000 zł.

Dobra B a t i a t y c z e ,  17 scheda, odkupił od 
izraelitów W a o h s ó w  za cenę 85.000 zł. p. Bole­
sław P a p  ara.  Na tem kapnie zarobili pp. Wachso- 
wie 20.000 zł., gdyż nabyli byli te dobra przed 
rokiem ca sumę 65 000 zł.

Z „Sokoła". Druhowie „Sokoły", mający wziąć 
udział w straży obywatelskiej, zgromadzą się w so­
botę, dnia 27. bm. o godzinie 6 wieczorem w giua 
ehu „Sokoła".

N ow y urząd pocztow y z dniem 1. września 
1892 wejdzie w życie w Ostapiu ze zwykłym zakre 
sem czynności.

(m.) Dwa nowe budynki szkolne, wystawione 
kosztem gminy miasta Lwowa, oddane zostaną w tych 
dniach radzie szkolnej okręgowej, celem pomieszczenia 
tamże trzech szkół. Pizy ulicy Leona Sapiehy sta­
nął piękny gmach szkolny, przeznaczony dla szkoły 
męskiej i żeńskiej im. Konarskiego ; przy ulicy Ły­
czakowskiej wystawiła gmina piękny budynek dla 
szkoły mięszanej im. Zimorowicza. Szkoła im. Ko­
narskiego mieściła się dotąd w wynajętych lokalno- 
ściacL przy ulicy Kołłątaja i w Kistrynówce na 
Gródeckiem.

Przy szkole im. Zimorowicza będzie utworzony 
pierwszy publiczny ogródek fróblowski.

Obydwa budynki szkolne urządzone są. bardzo wy­
godnie, przy zastosowaniu wszelkich wymagań bygie 
ny. Sale obszerne, jasne, kurytarze szerokie, ogrza­
nie bardzo dobre, za eo gminio mia .ta Lwowa należy 
się słuszne uznanie i wdzięczność ze strony rodziców, 
których dzieci pobierać tam będą naukę.

Poświęcenie nowych szkół odbędzie s:ę w piei 
wszej połowie września, prawdopodobnie zaraz po 
odjeździe cesarza.

Do wiadomości komieyj sanitarnych podajemy, 
że przy ul. Słonecznej 1. 41. znajdnje się realność 
niejakiego pana Chaima Schloime Verkaufera: która 
jest zupełnie podobDa do realności Krocha przy ul. 
Korytnej. Kamienicznik ten wybudował kilkadziesiąt 
komórek, kt£re wynajmuje biedakom za drogie pie 
niądze. Ażeby mieć wyobrażenie, jaki piękny porzą­
dek panuje w tych niby mieszkaniach, wystarczy po­
wiedzieć, że w jednej małej izbie mieszczą się 3, a 
nawet 4 rodziny. Spodziewamy się, że i z panem 
Verkauferem zrobi komisja porządek...

W domu przy ni. Sykstuskiej 1. 19 urządził 
znowu jakiś żyd skład mebli, to też w razie wybu­
chu pożarn, wstyscy mieszkańoy musieliby zginąć 
w płomieniach, gdyż z puwodu zatarasowanych wejść, 
nie mogliby wydostać się na ulicę. Przj tej spo 
sobności zwracamy uwagę komisji na oficyny, znaj­
dujące się na drągiem podwórzu, które nietylko, że 
są zanieczyszczone, sle grożą zawaleniem. Zresztą 
całą tę kamienicę należał* by poddać dokładnej de 
sinfekcji, a w szczególności usunąć skład mebli.

Jeżeli komisja zajdzie już na ulicę Sykstuską, 
to radzilibyśmy także oglądnąć wychodki w gmachu 
pocztowym, które nie są desinfekcjouowane..

m.) Dwadzieścia ośm  ukończonych semina
rzystek zgłosiło się w tych dniach do lwowskiej 
rady szkolnej okręgowej z prośbą o pozwolenie od­
bycia im b e z p ł a t n e j  praktyki w tutejszych szko­
łach Indowych miejskich.

Rada szkolna nie nw/ględniła ani jednego po­
dania, gdyż liczba praktykantek, odbywających już 
praktykę w lwowskich szkołach, jest i tak wielka, a 
nadziei awansu nie ma żadnej.

Tymczasem na prowincji daje się odoznwać brak 
wielki nanczycieli i nauczycielek, a jak wiadomo ze 

■Młozdań rady szkolnej krajowej, wiele szkół po 
,. - :toh nie może być właśnie otwartych /. powodn 
br -.a nauczycieli.

Otóż tam otwiera się szerokie pole do działania 
i jeżeli panie te zamyślają rzeczywiście poświęcić się 
zawodowi nauczycielskiemu, mogą z największą łatwi 
śuią dostać natychmiast posady i to — płatne!

Dyrekcja kolei państwowej podaje do wiado­
mości, że na czas większej frekwencji osobowej mię­
dzy Krakowem i Lwowem pociągi nr. 11, 12, 13, 
14. kursować będą w dwu częściach. Pierwszym 
podwójnym pociągiem z Krakowa będzie nr. 11. 
dnia dzisiejszego, zaś ze Lwowa 12. jutro. Przy in­
nych pociągach powiększono ilość wagonów kurso­
wych.

Z armji. Porncznik ułanów hr. Józef Ledóoho- 
wski zamianowany został cesarskim szambelanem. 
Kapitan Wojakowski w Sanoka, ‘ przy sposobności 
przeniesienia się w stan spoczynku, otrzymał tytuł 
majora.

EgZamilta wstępne. Rada szkolna krajów.* roz­
porządziła, że egzamin* wstępne do klasy I. i do 
klas wyższych szkół średnieb we Lwowie, edbędą 
się wyjątkowo w tym roku z powodu przyjazdu 
cesarza dopiero dnia 5. i 6. września. Wpisy od­
bywać s:ę będą w terminie zwykłym, te jest dnia 
29., 30. i 31. sierpnia.

Z lwowskiej izby etewarz. rękodzielniczych 
otrzymujemy następujące pismo z ; rośbą o umie­
szczenie :

Ż powidu nagłego w dwójnasób podwyższenia 
tntejszym rękodzielnikom i przemysłowcom podatku 
przez administrację podatkową, zażądali przełożeni 
tychże p'smem z daty 22~ sierpnia br., by izba sto­
warzyszeń i ękodzielniczycb bezzwłocznie z wołała,zgro­

madzenie wszystkich przełożonych i delegatów stowa­
rzyszeń przemysłowych, celem wspólnego naradzenia 
się nad środkami przeciw niesprawiedliwemu wymia­
rowi podatku zarobkowego.

Zgromadzenie to odbyło się dnia 24. b. m. w 
obecności wszystkicL przełożonych i \  delegatów kor- 
poracyj rękodzielniczych, a po bliższej rozwadze przy­
szło do przekonania, że prawdopodobnie administracja 
podatkowa głównie miała na celu wy Kazanie wyso­
kiego podatku w bieżącym roku, ażeby, w razie u- 
chwalenia przez radę państwa kontyngeutalnego po­
datku, ten tak wysoki podatek służyć mógł za pod­
stawę do wymiaru przyszłego podatku kontyngental- 
nego na kraj nasz; przeto powzięto uchwałę, zwołać 
w sprawie powyższej do Lwowa na wiec wszystkich 
lękodzielników, kupców, przemysłowców itd. z całego 
krajn, w możliwie najkrótszym czasie, a nawet jest 
zamiar skorzystać z wielkiego zjazdn opodatkowanych 
podczas pobytu cesarza i zwołać wyż wspomniany 
wiec w dwa dni po odjeździe, a powzięte na nim 
uchwały zostaną przedłożone cesarzowi.

Przedtem jednak uda się deputacja, wybrana z 
grona rękodzielników, do prezydenta dyrekcji skarbo­
wej, p. Korytowskiego, z prośbą o zapobieżenie, ażeby 
administracja podatkowa nie uciskała i tak już ob­
ciążonych rękodzielników naszych i nie działała 
wbrew znanym nam życzliwym tendencjom rządn.

T ..aperatura Barometr idzie w górę. Siednia 
temperatura w tym czasie była -f- 23'4°C., naj­
wyższa +  31 8°C., najniższa f  16 8°C.

Na dzls zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej: Wiatr bidzie co do kiernnKu połu­
dniowo-zachodni, co do s;ły mierny (3); średnia 
temperatura doby obniży się do -f- 21UC., niebo 
lekko zachmurzone, a względna wilgotność powietrza 
zwiększy się do 7G proc.; opad, deszcz chwilowy, 
zresztą pogoda

Oliara inanBWrÓW. Z Zagrzebia donoszą: Bry­
gada zostająca pod komendą fm. Catinelliego, masze­
rowała dnia 17. b, m. wśród strasznych upałów 
przez Sislavia do Pokupska, odległego o 17 kilome­
trów. Prawie jedna trzecia część indzi padła w dro 
dz# cmutkiem omdlenia, lub udaru słonecznego. Po­
rucznik Vollmann, czując, że go siły opuszczają, 
odstąpił w nstronie Dopiero wieczorem spostrzeżono, 
że go nie ma. Zarządzono poszukiwania i dnia 19. 
b. m. znaleziono jego zwłoki w tem samem miejscu, 
w którem odstąpił od szeregu przed dwoma dniami, 
w lewej ręce spoczywał jeszcze dobyty pałasz, w pra­
wej czapka.

- ożary znaczniejsze w ostatnich dniach w kraju 
zapisuje kronika prowincjonalna następujące: W Stryu, 
na przedmieśoin Łany dolne, spłonęło dnia 20 bm. 
7 domów mieszkalnych, szkoda 10 500 zł W pło­
mieniach straciło życie jedno dziecko. — W Kleko- 
iowie (pow. brodzki) spłonęły wszystkie zabudowania 
folwarczne, szkoda 19.740 zł. w części ubezpieczona.

W Czyźfcach (pow. Samborski) zgorzała cerkiew 
filjalna wraz z urządzeniem wewnętiznem. — Dnia 20. 
bm. nawidził Ropczyce wtóry w tym miesiącu wielki 
pożar i zniszczył 8 domów mieszsalnych do szczętu; 
sąkoda 15.000 zł. — W Białobrzegach (pow. łańcucki) 
zgorzały zabudowania gospodarcze jednego włością 
nina. przyczem jedno dziecko straciło życio w płomie­
niach. W  Czercbawie (powiat samborski) zgorzał 
młyn wodny Jakóba Piechowicza, wartości 1500 zł ; 
szkoda w części tylko ubezpieczona.— W T.nczynku 
(powiat chrzanowski) zgorzały trzy obejścia gospo­
darskie, szkoda W} nosi 1600 zł. w częsoi tylko 
ubezpieczona.

Rada miejska we Wiedniu uchwaliła zbudować 
nowy zakład gazowy miejski, z roczną produkcją 
do 100 milionów metrów kub. gazu. Celem dostar­
czenia najlepszych planów do tej budowy, rozpisano 
konkurs między technikami fachowymi, płacąc jako 
nagrodę za najlepsze plony 8000 zł., 5000 zł. i 
3000 zł Do komisji przyznania nagród {Preissge- 
richtj zaprosiła ra-la miejska także i dyrektora tu­
tejszej gazowni, p. Vo;sa.

„BouIb do S u if‘. (Adrianna Leguay) bohaterka 
znanej noweli Maupascant, zmarła w Rouen w 45 
r. ż. Była to w czasach, kiedy ją wielki, a nieszczę 
śliwy pisarz poznał, pięknu dziewczyna o kruczych 
włosach i niebieskich ocnich, lekkomyślna, ale tkii- 
wem -sercem obdarzona. Zapomhiana przez wielbicieli, 
gdy przel witła, popadła w nędzę i skończyła jako 
szwaczt .

Córka naczelnika szczepowego Indjan Sitting- 
Rulla, który padł przed kdku laty w walce z woj­
skami zwiąskowemi, wł«zła w Rondont (Stan nowo­
jorski) za mąż za Niemca Piotra Marklego, któremu 
uratowała życie podczas napadu czerwonoskórych na 
pewną kolonię.

&prawa przekopu Panamy weszła na nowe 
tory. Według informacji Jornal de Parts w miejsce 
stowarzyszenia ■ dnośnego, pozostającego, jak wiadomo, 
w likwidacji, ma powstać n^we stowarzyszenie z ka­
pitałem 250 tniljonów, które bezzwłocznie rozpocznie 
ruboty.

W ystawa w Filipopolu zostanie stanowczo roz- 
twartą w d. 27. bm. Park wystawowy, urządzony 
na slarym cmentarzu tnreckim, odznacza się pr^e- 
ślicznem urządzeniom. Wystawa została urządzona 
z wielkim smakiem. Pawilony >-o!nietwa, ogrodnictwa

| i leśnictwa zasługują nawet na uznanie znawców, 
podobnie jak okazy krajowych wyrobów ze skóry, 
bawełny i jedwabiu.

Dzieje listów. W jednem z miast wirtemberg 
skich zadano uczniom w szkole, jako temat wypra­
cowania: „List do brata, ojca itp., donoszący o
czyjejś śmierci, lnb w ogóle o jakiemś nieszczęściu. 
Dla nadania wszelkich pozorów rzeczywistości tym 
młodocianym tworom, pozwolono listy powkładać do 
kopert i poadresować. Inspektor szkoły, wziąwszy je 
do przejrzenia, przez nieuwagę zostawił na biurka 
miejscowego proboszcza. Słnga myśląc, że to kore­
spondencja księdza, odniósł wszystkie na pocztę i 
listy rozleciały się po szerokim świecie, niosąc ża­
łobne wieści.

Na sposoby biorą s i ą .. Pewne budapeszteń­
skie pismo donosi z Aradn, że włościanie tamtej­
szych okolic niszczą asekurowane zboże, aby od to­
warzystwa dostać pieniądze. W siedmiu gminach wy- 
bnchły na polach pożary. Wdrożono snrowe śledztwo.

Bukiety. W Paryżu zapanowywa coraz bardziej 
moda przyozdabiania białych bukietów ślubnych jedną 
czerwoną różą, tkwiącą w środku Początek tej ino- 
waeji miał dać jakiś hrabia, ktćuego opinja poma­
wiała o „małżeństwo konwencjonalne." Roia czer­
wona miała być symbolem prawdziwej jego miłości. 
Jak widzimy, dowód dość łatwy do zdobycia, byłą 
tylko opinja nie chciała być zanadto soeptyczną...

Ze sportu. Na świeżo odbytej w Deanville li­
cytacji „yea'lings’ów, mięisy innymi, 4 trzy klaczki 
nabył hodowca polski p Grabowski. Są niemi: „Hen­
riettę", knpiona za 210(1 fr. ; „Aubergine" za 2200 
fr. i „Perce Neige" za 1100 fr. Na licytacji wy­
mienionej ceny niektórych koni doszły przeszło do 
30.000 fr.

Z życia tow arzyski.go. W dniu 25. bm. 
w Horyńcu, odbyły się zaręczyDy księżniczek Żofji 
i Marji Ponińskich, córek ks. Lndwika z pp. Wła 
dysławem Gostomskim i Tadeuszem Wiktorem, po­
rucznikami inżynierji. — Dnia 23. bm. odbył się 
w Halowiuach ś)nb pana Aleksandra Obertyńskiego 
z panią Ewą Jasienink.

Cesarz p r z y j e ż d ż a  do nas i zego m i a s t a ,  
w e d ł u g  t e l e g r a m ó w  n a d e s z i ł y c h  o o e g d a j  
p o p o ł u d n i u ,  we c z w a r t e k  o goajz. 4 popoł .  
( c z a s  ś r ed  n i o e n r  o p c j ski )  tj. o go,dz. 4 mi n.  
36 w e d ł u g  z e g a r a  l w o w s k i e g o .  >

Szczegółowy program pobytu cesar^ we Lwo­
wie, ogłosi prezydjum magistratu w niedziielę

(m.) Przygotowania na przyjącier cesarza. 
Onegdaj o godz. 5 wieczorem odbyło się posiedzenie 
komisji k a n t a t o w e j  pod przewodnictwem p. S to ­
k o w s k i e g o .  Kantatę polską przetłumaczył na ję­
zyk niemiecki p R. Steingraber, tłumaczenie łan kantaty 
ruskiej powierzono prof Zipperowi. WyKonanm teki 
na nuty, które mają być wręczone cesarzowi, powie­
rzono zakładom in^roligatoiskim Getntza i Fednnia, 
oraz zakładowi litograficznemu p. PizyszlaKa. Tekst 
kantaty polskiej ma być wydrukowany w 5000 
egzempi, tokit ruski w 2000 egzempl, a to celem 
rozdania między publiczność. Rozmieszczenie śpiewa­
ków, przybyłych z prowiaoji, powierzono pp. Gubry- 
nowiezowi i Mussilowi

Rozdaniem 5000 biletów wstępu na Wały gu- 
bernatorskie i Górę Karmelicką podczas kantaty i po 
chodu z pochodniami, mają się zająć p p .: Eardasz, 
Gubrynowicz, Schaji-r i Towarzystwo muzyczne. Bilety 
te będą rozdane na dwa dni przed przyjazdem oe- 
sarza.

O ile wiadomo, w serenadzie weźmie udział 
300 śpiewaków, a między tymi 100 z prowmoji.

Rzer-y.jr h o io n l« tS i ’ i koionistelr z Rymanowa 
będ., do odebrania dnia 26 b. m. o godzini* 3. popoł. a*

1\

głównego magazynu kolei państwowej. Komitet uprasza ffięo 
rodziców o zgłoszenie się po nie.

W p isy  i ic z e n tc . W wyższym' ot nio a. isowym 
żeńskim Zikład/.ie naukowo-wyohowawozym p. Marji Z a ­
g ó r s k i e j  przy ulicy Cńarneefeiego 1. 12, rozpoczyna się 
rok szkolny duia 6. września. Wpisy tak stałymi pensjona­
rek jak dochodzących uczenie rozpoczyna przełożona Za­
kładu dnia 28. sierpnia, codziennie od godzin? 11. rano do 
6. popoł.

W k ra jo w e )  s z k o le  Koap. lo so w e g o  w e 
L w o w ie  lozpuciyn i się nowy rok szkolny 1892/3 dnia 
1 października 1892 Zgłoszenia przy jmuje dyrekcja. Zgła­
szający się winien złożyć dowody ź e : ukończył 18 rok ży­
cia, ukończył z dobrym postępem 4 klasę gimnazjalną lub 
realną, odbył przynajmniej 1-roezną praktykę leśną i że 
jest zdrów i nzyeznie aobrze rozwinięty. Kandydaci, któ-zy 
ukończyli z dobrym postępem 6 klas gimi izjsinych m b"•
realnych, uwolnieni są od wstępnego egzaminu.^ Maturzyści 
wstąpić mogą wprost na rok II., jeżeli z "ża egzamin
wstępny. .......................  ^

Bliższych wy.iśniea udziela na żądanie dyrekcja kraj. 
szkoły gisp. lasowego we Lwowie.

Dobry pasterz.
(Wspomnienie w dniu 27. sierpnia.)

W dniu dzminjsEym mija lat deiesięó od 
chwili, w któnsi na prastarej stolicy arcybisku­
piej, ormiańskiej, na stolicy Torosiewicsów, Au­
gustynowiczów Szymouowiczów — zasiadł ksiąds 
Izak Mikołt j Isakowicz.

Od tego czasu nazwisko skromnego probo­
szcza stanisławowskiego, wyniesionego wolą 'ta­

ją z szacunkiem. W  tej chwili z zewnątrz ozwał 
się dzwonek.

—  'To hrabi * przychodzi po dokument — 
zawołała Teresa, driąc wstrętem na m^śl, ie  
obauzy tę niemiłą posfeć przed sobą —Mój ojcze, 
zechciej z nim sam się rozprawić.

Pocałowawszy raz jeszcze staruszka, nciekła 
szyb to do drogiego pokoju. •

R o z d z i a ł  XIX.

śliczny, chłodny dzień wrześniowy — go­
dzina : w pół do dziesiątej rano... Ministerstwo 
poczyna budzić się właśnie ze snu. Na pustych 
korytarzach widać tylko woźnych. Nie m.iją 
nawet oni na sobie urzędowego unif rm u; 
okryci szaremi bluzkami porządkują w biurach. 
Około godziny dziesiątej poczynają gwarliwie 
hałasować dzwonki jenei alnych dyrektorów. 
Szefowie biurowi i Lh zastępcy spieszą do zwy- 
kłbgo zajęcia, a służba rzuca się we fraki ze 
złotemi gazikami.

Jakób Marły przybjł dnia tege wcześnie. 
Gdy wszedł, Maasabion siedział wygodnie roz­
party w trzcinowym jego fotela i czytał sobie 
najspokojniej gazety, które Marły otrzymywał, 
a które woźny umiał zręczuie oswobadzać od 
krzyżowych opasek.

— Siedź-że sobie — rzekł do służącego — 
gdy tenże szybko się nerwał, przepraszając z .  
śmiałość. — Co słychać Massabicu ?

— Wielka nowina — odparł Prowaasal 
czyk. — Nowina, która nie każdego pewnie 
ncieszy. — Dziś młodszy dyrektor Póoonl dosta­
nie następcę.

— Czy nominacja już podpisana ? — żywo 
zapytał Jakób Marły.

— Musi być niezawodnie podpisana. —

ubrany w nowy cearny ubiór. — O wpół do 
dziesiątej przybył weźny, wzywając go do pana 
jeneralnego dyrektora, n którego zabawił przez 
chw ilę; wrócił ztamtąd rozpromieniony, z ja- 
kiemś pismem w ręce. — Wreszcie dał memu 
koledze, woźnemn biurowemu, w oddziale dla 
spraw personalnych dwadzieścia franków. Z tego 
wszystkiego widać jssno, że Perceval został 
mianowany zastępcą dyrektora.

— Ah, bajki ! — zawołał koncypient. - -  
Pana Dabraa wyraźnie przyrzekł sekretarz je- 
neralny tę posadę.

— Bajki? — rzekł, wzruszając , ramionami 
Massabion. — Tu w regale dnieje się to, co 
bywa nważaue jako niemożliw" — Pan jeno- 
ralay sekretarz przyrzekł ? — O t, to dopiero 
bajka ; łatwiej przyrzekać, niż przyrzeczeń do­
trzymać. — Jakiś pan naiwny, ie  wierzysz 
jeszcze w przyrzeczenia. — Nie twierdzę, ja­
koby Dubrac nie zasługiwał na wspomnianą pc

w obie ręce ojcowską głowę i milcząc, ucałowała I Perceval przyszedł dziś już przed daiewiątą,

sadę, ale Dnbrac — to płomienny ogień; raz 
wybuchnie — fn-fn •- i po chwili sam popioł.— 
Pan PerceTal jest natomiast jak zarzewie, tlące 
pod popiołem. — Mój kochany panie Marły, 
poczekaj tylko, niech uderzy dwunasta, a prze­
konasz się pan, czy Massabiou nie miał słu­
szności.

Ale Jakób nie słuchał jnż tej gadanitfy, 
przerużony pobiegł czemprędzoj do oddziała 
personalnego, gdzie ma powiedziano, że Dubraca 
wezwał sekreta-z jeneralcy do siebie.

W istocie Dabrac, przys«edłszy w naj­
lepszej myśli do biura, znalazł bilet jeneralnego 
sekretarza, który go wzywał, by jak najprę­
dzej do niego przybył. Pospieszył Dabrac roz 
promieniony, przekonany najmocniej, że ów 
urzędnik chce ma pierwszy zakomunikować 
miłą wiadomość o nominacji. Ale jeneralay

sekretarz przyjął go bardzo chłodno i powie­
dział :

— W ładną wpakowałeś mnie pan hi-
storję— Ubolewam najmocniej, że kiedykolwiek, 
interesowałem się panem... — Znasz pan to ? —
dodał, pokazując Dubracowi dwa listy.

Dabrac pobladł; poznał natychmiast obs. 
twe listy miłośne, która napisał do Anieli Peche. 
Zimny pot wystąpił mn na czoło, wy bąknął dwa 
czy trzy niezrozumiałe słowa i spuścił głowę.

-1- Przyznajesz się pan więc ? —  ciągnął 
wysoki urzędnik dalej. — Zaprzeczyć zresztą 
nie podobna; zrozumiesz pan, łe  wobec tego no­
minację pańską dja11 wzięli. Wszystko było już 
do podpisu przygotowane i musiałem projekt de­
kretu poszarpać na drobne kawałki Minister 
jest wściekły, no, i słusznie...

Gdy obaczyłj że Dubrac zmiażdżony, ledwie 
trzyma się na nogach, zdjęła go litość i po­
prosił przybysza, aby usiadł.

— Ależ do stu kaduków, mój kochany, po­
stąpiłeś pan sobie, jak żak, doprawdy. W pań­
skim wieku, skoro się chce mieć cznły stoaune- 
czek, trzeba przynajmniej być ostrożnym; nie 
wolno zwracać się z afektami do córki podwła­
dnego urzędu ka, nie przyjmuje się jej w biurze, 
a przedewszy stkiem n:o piiz* się tak romanty­
cznych listów.

— Zastawiono pukaukę na mnie! — jęknął 
Dabrac głosem bezsilneji rdzpaczy. — Co ta 
począć ?

— Począć jnż nic Ikie njiożna. Wszak pan 
zrozumiesz, łe  po tym sltandalu nie możesz pan 
pozostać szefem oddziała pelilsonalnego. Zresztą 
Perc‘.-val został mianowany zastępcą dyrektora. 
Pańska godność ucierpiałaby ma tern, gdybvś ma- 
siał z nim codzleń się *poty<kać. Zażądaj pan 
natychmiast posady dyrektora na p- wjneji, a ja
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twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje.
Cena.* *

Kilka kropel, dodanych do wody, daje bardzo i nyjemne, orzeźwiające 
i wzmacnia ące dziąsła płakanie, usuw« . smien i nieprzyjemny rapach
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jnż się postaram, aby ją pana nadano niezwło 
cznie. Na tem stanowiska siedź pan cicho, aby 
nic o pana nie słyszano i czekaj cierpliwie po­
myślnej konstelacji. Teraz zaś, moj kochany, 
nie zatrzymuję pana, a bądź na przyszłość 
ostrożniejszy 1

Dnbrac opuścił sekretarjat ze spuszczoną 
głową i zawstydzony wrócił do swego biuru. 
Służba biurowa spog.ądała nań ironicznie, nie 
nstępnjąc nawet z drogi; klęska jego doBzła już 
do ogólnej wiadomości; był upadłym władcą, 
z którym nikt nie potrzebował się liczyć. W  bin 
rze swem zastał Marly’ego i Lafontana. Osta­
tni obawiał się jnż, że to jego żart niewczesny 
był przyczyną upadku Dubraca. Słyszał on krą­
żące pc korytarzach wieści i przyszedł dowie­
dzieć się, jak sprawy stoją.

— Drodzy przyjaciele — począł smutnie 
szef oddziału personalnego, podając im ręce. — 
Przegrałem. Perceval mianowany. Co zaś naj­
gorsze, to że sam jestem sobie winien. Popeł­
niłem głupstwo, napisałem dwa kompromitnjąoe 
listy, które przesłano ministrowi i które mnie za­
biły w jego opinji. Ach. moi zacni przyjaciele, 
mam jaż dość Paryża, podałem się na pouadr 
dyrektora na prowincji.

Lafjntan, usłyszawszy słowa Dubraca, po­
czerwieniał cały, uderzył s:ę w czoło i tylko 
z trądem stłnir:t przekleństwo, które wybiegało 
mn nu usta.

— Co pana ? — spytał niewinnie szef od­
działa personalnego.

— Nic, nic — odparł Lafontan — wpadło 
mi tylko coś na myśl.

Równie zasmucony iak Marły, rozstał się 
ze swym nieszczęśliwym kolegą i rezwśoieklony 
pobiegł do swego biura na górę.

(Ciąg dalsey nastąpi.)
----

w ustach, zębom p n w  białość i chroni od. psucia się.
znany powszechnie i od wieków wypróbowauy ś*odek do zaenowania 
wdzięków aż do późnej irarości, słoi ezek u* jednorazowe użycie 4 zł.
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lego kleru ormiańskiego nu tak wysoką godność, 
głośnem sio siało niety.ko w obrębie jego ar- 
chidyaoezji i miasta, lecz kra i c a łj , całe społe­
czeństwo przywykło je powtarzać z najwyższą 
ozoią i szacunkiem.

Metropolita ormiańskiego kościoła ,iest nie- 
lylKo wzorem kapłana i pasterza swych owie­
czek, wymownym kaznodzieja, filantropem w 
najszczytniejszem tego słowa znaczeniu, lecz 
nadto ideałem polskiego k»pła*a oby watela. 
Wiedząc aż nadto dobrze, jaki wpływ k tpłan, 
pojmujący zacnie swe obowiązk., « ywierać mo ■ 
że na nasze społeczeństwo, spieszy ksiądz metro­
polita z chętnym współudziałem „'o kard pracy 
obywatelskiej, czy narodowej. Wie szczędzi czasu, 
ni trudu i grosza, acz uposażenie jego jest ubo- 
żuchnem w porównać'u z dochodami innych 
książąt kościoła, by puprzeć każdą pracę zacną, 
patrjotycaną Nie braknie gu nigdy ani przy 
obchodach naszym, dziejowych pamiątek, ani na 
obradach obywatelskich, mających na celu dzie­
ło duchowego odrodzenia Bię narodu. Słowem 
i czynem stwierdza na każdym kroku zacny 
arcypasterz odwieczną traiyoję polskich dost.,- 
nlkow kościoła, którzy siły swe i zdolności obok 
kapłańskich obowiązków, poświęcali sprawom 
państwa i narodu. Tym potężnym poetacium, 
widniejącym na starych Konterfektach z krzy­
żem lab pastorałem w prawicy, a w lewicy 
dzierżących pieczęć kanclernKą lub statut 
równa się duchem . cmitą ttsropols&i) ksiądz 
lzakowicz.

Nie dziw więc, że metropolitę czczą i ko­
chają wszyscy synowie tej ziemi bez różnicy 
wyznania i przekonań politycznych, że dziesięcio­
letnia jego praca na żmudnem tern stanowisku 
cieszy się z sfu. onem uznaniem.

Ksiądz Isakowicz, liczy dziś lat sześćdzie­
siąt i ośm. Lhodzony w dniu szóstego czerń ea 
1824 roku w Łyścu obok Stanisławowa, uczę­
szczał i.tmże do ozkół średnich, następnie zaś na 
filoaotję i teologję do lwowbkiego uniwer tyietu. 
Wyświęcony na kapłana w roku 1848 przez sę­
dziwego arcybiskupa Samuela Stefanowicza, pra­
cował zrazu, jako w kary w Stanisławowie, na­
stępnie z „i (od r. 1861) jako , roboszcz w Su- 
czawie. Objąwszy w roku 1865 probostwo or 
miańskie w Stanisławowie, dobrze się zasłużył 
swej pttrafji, restaurując kościół tamtejszy po pa­
miętnym pożarze 1»68 r. Godność honorowego 
kanonika kapitały lwowskiej uzyskał ksiądz Isa- 
kowicz w roku 1875.

W grudniu 1881 r. zmarł arcybiskup ko- 
maszkan, a zaraz też w styczniu (d. 12) rokn 
następującego wybrany został ks. Isakowicz jego 
następcą, jako pierwszy z przedstawionych traecn 
kandydatów. Po nominacji monarszej i preko- 
mzeji papieskiej konsekracja ; ks. Isakowicza na­
stąpiła w tutejszej świątyni ormiańskiej w d n i a  
d w u d z i e s t e g o  s i ó d m e g o ]  s i e . p n i a  1882 
roku

Od tej uroczystej chwili upłynęło — jak *o 
nadmieniliśmy, lat dziesięć — lat dziesięć pracy 
nieustannej, wytrwałej, oż , wionej miłością kraju 
i zamieszkujących w nim bratnich szczepów, 
których połączenie w zgodzie i wspólnej pracy 
jest jednem z najgorętszych pragnień zacnego 
arcy pasterza.

Ola dobra kościoła i sprawy, narodowej 
życzyóby sobie należało, by ksiądz metropolita 
przez długie jeszcze lńt dziesiątki pracował tak, 
jak dziś niestrudzenie! nad powierzoną sobie dye- 
ć.Sfiią. Dziś z .ś  w nWaniu nienosnolitynt j - s -
za sług, BKresliwszy no wspomnienie, nie możemy

dnomyśln, jj okrzyki 
■kiemu! Cześć dobre

takowego inaczej zt kończyć, jak szczerym i je-
em : Cześć kapłanowi 
mu pasterzowi!

Płomieueeyk.

pol-
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Wiadomości literackie i artystyczne.

Repenoar teatramy. W  teatrze l e t n i m:  
Dziś w sobotę „Syn Giooyera", Komcnja w 5 aktach 
Eunla Augier’a. Szósty gościnny występ pana Win­
centego Rapackiego, artysty teatrów warszawskich; 
jutro w niedzielę „Dożywocie", komedja w 3. aktach 
Al. kr. Fredry i „Wujaizek Alfonsa1-, komedja w 1. 
akcie Stanisława Dobrzańskiego. Siódmy gościnny 
▼vstęp p. Wincentego Rapackitgo.

Teati letni.
( „Dożywocie*, komedja 
dry. „Partja pikiety~ 
eushiego, „L jieciakia, 
d( rekieao. „ Potouaot 
aktach M . Bałuckiego.

I w 3 aktach A l hr. Fre- 
somi dja w 1 akcie z fran- 
komedja w 1 akcie Stei­
na mąka", komedja te 2 

Cztearty i p ią ty  występ 
p . Rapackiego.')

We wtorek ujrzeliśmy znów p. Rapackiego 
w roli Łatki w „ Dożywociu1* Al. hr. Fredry 
Rozgłośna fama uprzedziła już była publiczność 
naszą, że Łatka, to jedną 2 najlepszych postaci, 
kreowanych- przez znakimitego warszawskiego 
artystę. Jaaoż tym razem fama nie zawiodła — 
każdy, kto w id in ł p. Rapackiego onegdaj w „Do­
żywociu", przyznać musi, obok dra Vauclin 
z „Safandułów", ta właśnie postać w repertoa- 
rze naszego gos-ia należy do najbardziej pod 
względem artystycznym wykończonych. Jeżeli 
w dodatku zważymy, jak Wiele postać Łatki ka 
1 demu artyście nastręczać musi trudności, jak 
łatwo w niej popaść w p-zesadę, a jak trudno

z drugiej stropy utrzymać miarę w  wyzy kiwa­
nia zarówno tragicznych, jak kumiuznych efe­
któw — tern większym okaże się tryumf p Ra­
packiego, którego kreacja, jest prawdziwie reali­
styczną, w każdym szczególe konsekwentną 
i psychologicznie uzasadnioną.

Publiczaość i tym razem bardzo licznie 
zgromadzona, oklaskiwała hucznie znakomitego 
artystę, oklaskami temi często nawet przerywając 
mu grę jego wyborną.

Onegdaj znowu p- Rapacki przedstawił się 
nam w dwóch nowych rolach z niewyczerpa­
nego swego repertoaru, a mianowicie w roli 
margrabiego w „Partji pikiety ‘ i p. Walentego

„Polo-w przestarzałej nieco komedji Bałuckiego 
wanie na mężów".

W obu tych rolach, a szczególnie w pier- 
wizej p. Rapacki podbił lobie już zupełnie pu­
bliczność naszą. Takiego margrabiego, jak we 
wczorajszej „Partji pikiety" nie widzieliśmy 
dawno na naszej scenie i bogdaj czy prędKO 
zobaczymy znowu.

Publiczność rozentuzjazmowana była grą p. 
Rapackiego, której najsurowszy krytyk nie 
mógłby żadnego postawić zarzutu.

„Partję pikiety" i „Polowanie na męża" 
przegrodziła bluetka „Dzieciaki", w której prze- 
dewszystkiem odznaczył się p. Zbmński, za do­
skonałą grę dwukrotnie w ciąga przedstawienia 
wywołany. Dzieciakami byli panna Czaplińska 
i p. Walewski.

Publiczność i wczoraj zebrała się bardzo 
licznie.

Jedna uwaga pod adresem panny Bogu­
sławskiej : pierwszym warunkiem dobrej gry 
jest pamięciowe opanowanie roli. Kto, jak kto, 
ale każda młoda artystka przedewszystkie o tern 
pamiętać powinna !

Ostatnie wiadomości.
J,v- j. Wiadomości, jakie dziś otrzymujemy v 
sprawie wychodżctwa włościan z nadgranicznych 
powiatów do Rosji, pisze Uraz Iwo-ies. rzueaja 
pewne światło na jedną z głównych przyczyn 
tej emigracji. Wiadomo mianowicie, jak pod 
wpływem niesumiennych wyzyskiwa czy a agen­
tów, rozdmuchana została wśród ludu gorączką 
emigracyjna do Ameryki. Władze zasypywane 
były prośbami o paszport*, petycje te i rekursy 
opierały się częstokroć aż o c. k. ministerstwo 
spraw wewnętrznych, odrzucane po większej 
części z tego pewodu, iż żądający paszportów 
nic mogli się wykazać odpowiedniem środkami 
materjalnemi na koszta podróży Byli to przewa­
żnie wyrobaicy dzienni lub właściciele dro 
bnvch cząstek gruntowych. Rozdrażnieni nie­
uwzględnieniem ich żądrń, a ciągie pod 
, ’pły*een owej goraczki emigracyjnej, sztucznie 
rozdmuchanej, czefali tylko na sposobnuśi, aby 
wziąć odwet za oamowę wydania paszportów. 
Z Nowego Sioła w powiecie zbaraskim donoszą 
nam mianowicie, że w zeszłym tygodniu, z po­
wyższego w łaśn ie  powodu, przekroczyło granicę 
bez paszportu 50 lodzin ze wsi okolicznych, ko­
rzystając z łatwości, jaką nastręcza w tej okoli 
cy sucha granica, mająca ouoło 50 kilometrów 
przestrzeni. — Należy się spodziewać, że na tę 
gorączkę wychodźczą, skuteczniej może niż 
wszelkie inne środki, podziałają relacje ustne, 
p ."j-Goaaoiił. p r a «  tyoh ^m igran tów , k tO ray po
przejściu granicy zbyt rychło przekonali się wła 
snym Kosztem o fatalnych skutkach swego przed 
sięwzięcia. Wielu z nich już powróciło z wyprawy a 
to, co opowiadają nie może zachęcić do naśladowni­
ctwa. Wprawdaie po przejściu grani >y zasiali przy­
jęcie dość sute i wódki więcej, niż posiłku,— ale 
popędzoni dalej, do Wołoczysk, ns drugi dzień 
głód już cierpieli. W okolicach tej mieściny kil­
kaset ludzi, nirmających co jeść, zl .ed zony eh i 
rozczarowanych, koczuje pod gołem niebem. 
Wśród dzieci emigrantów, wskątek głodu i upa­
łów zaczynają grasować różne choroby. To wszy* 
stko powinnoby wpłynąć na umysły ludności, 
obałamucone żądzą emigracji i zfndnemi na- 
u i1-darni.

Novi L ist donosi, że liberalne stronnict t o  

rozszerza pogłoskę, iż powoła królowę i powie­
rzy jej wakujące miejsce trzeciego rejenta.

Figaro podaje obecnie szczegółowo całą roz­
mową p. Berra ze Stambułowem. Niektóro od­
powiedzi bułgarikiego ministra, pełae polityczue- 
ge zmysła, a niektóre humorem zabarwione, za- 
słngują na przytoczenie. Na zapytanie dzienni­
karza, czy {Stambułów nie otrzymał od sułtana 
jakiej obietnicy dla księcia, odpowiedział mini­
ster, że prz7 wiózł ze sobą jedynie złotą taba­
kierkę, dyamentami wysadzaną. Gdy w końcu 
rozmowy zrobił Berre wymówkę Stambułowowi, 
który — jak wiadomo — dwa r»zy Turcji 
był skazany na śmierć, że on, dawniejszy spi­
skowiec, dzisiaj z tyranem w zażyłości żyje, od­
powiedział bułgarski mąż stanu: „A czyż wy to 
samo nie uczyailiście z Francją ? Ja jestem pe­
wny, że wyście przed Sebastopolem o takim 
zwrocie rzeczy ani nawet nie myśleli." „Tak to, 
pan e, w polityce, wczoraj szubienica, a dzisiaj 
tabakierka" — dokończył, śmiejąc się, Stam­
bułów

Cłiolera.

Bacm

W sprawie nieporządków miejskich pisze 
Gazeta Przemyska. W roku 1873 przekonano 
się, że gniazdem cholery było żydowskie mia­
sto, ulica Franciszkańska i ulica Kazimierza 
Wielkiego. Tak i dzisiaj, po upływie lat 19, 
panują tam te same okropne stosunki zdrowotne. 
Dla czego więc — pytamy — w tych dzielni­
cach nie rozpoczęto asanacji, delożując mie­
szkańców z suteienów i nor wilgotnych, położo­
nych przy wychodkach i w ciemnych ciasnych 
podwórcach ? Dla czego nie kontroluje się arty­
kułów żywności na targu? Dla czego nie roz­
ciąga nikt opieki nad demami zajezdnemi, ho­
telami, szynkowniami ? Dla czego ulice i place 
publiczne nie są kilkakrotnie zamulane, a 
ścieki odwaniane P Dla czego nie postawiono ba­
raku dla delożowanyeh ? Dla czego nie najęto 
lokali zdrowych na pomieszczenie szkół ludo­
wych ? Dla czego dotąd nie wyczyszczono . nie 
zdesinfekcjonowauo kanałów miejskich. Dla 
czego og'ąda się magistrat zawsze na to, czy 
zarządzeń. a zdrowotne zostaną mile przyjęte 
przez uprawnionych do głosu i przez tych, któ 
rzy przy wyborach rai wiodą ?

W arsz Dnitwn. pisze, że w osadzie Bisku­
pice i przyległej do niej wsi Siosirzyłowie, w po­
wiecie lubelskim, w ostatnich czasach zdarzyło 
się przeszło 50 wypadków ostrych chorób żo- 
łądkowo-kiszkowych, z których 18 zakończyło 
się śmiercią. Osada Biskupice, odległa od Labli- 
na około 80 wioret, a o kilka od Trawnik, stacji 
kolei nadwiślańskiej, jest gęsto zaludniona praez 
żydów, mieszkających w brudnych, ciasnych po­
mieszczeniach, przy niezm.ernis złych pod wzglę­
dem sanitarnym warunkach. Z polecenia guber­
natora lubelskiego, który w dniu 18. b. m. oso­
biście zwidził tę miejscowość, przedsiębrane są 
energięzne środki dla podania chorym, pomocy 
lekarskiej, uzdrówotnienia mieszkań i zapewnie­
nia ubogiej ludności zdrowego pożywienia Osta 
toczne zaopinjowanie o charakterze choroby na­
stąpi po ukończeniu badań.

W Petersburgu miejska komisja sanitarna 
postanowiła, aby we wszystkich instytucjach rzą­
dowych. zakładach itp., posiadającycn własnych 
lekarzy, codziennie ci stan zdrowia wszystkich bez 
wyjątku pracowników sprawdzali, a w razie cho­
roby udzielali porad. Zgodnie z ustawą fabry 
c'zB£ każda fabryka lub zakład, w którym liczba 
pracowników dosięga 100, winien posiadać od­
dzielnego felczera i apteczkę, a gdy liczba prze 
wyższa 100, to i uddzielacgo lekarza.

B*r' w i d -  a .znacz, ja, iż, jak się okazuje 
z listy imiennej osób, ulegających zasłabnięciu na 
chulerę w Petersburgu, główną liczbę cheryeb 
stanowią włościanie, po nich zai mieszczanie 
1 niższe stopnie wojskowych.

Ze Stambuła donoszę pod datą 18. b. m. 
W. Porta obecnie znaiazła się w Loniocaności — 
zajęcia się sama zwerbowaniem lekarzy i apte­
karzy, koniecznych dla wysłania nad granicę 
perską. Wszystkie komory nad rzeczoną granicą, 
zaopatrzono w dostateczną ilość środków desin 
feacy ,nyuh — dla dokonai na desinfekcji przyby­
wający! h podróżnych i transportów W Persji 
z powoda cholery paaup zupełna anarchja — 
gdyż władze zewsząd uciekają Namiestnik Ru* 
djunku, któremu pięć żon umarło — wśród no­
cy, uciekł

Najnowszy numer Oest. Sanitaetswessen po­
daje, żu wedle dat urzędowych cholera posuwa 
bię głównie ku północy 1 wbohodowi, a znacznie 
powolej i słabiej na zachód. W zajętych przez 
chalerę guberniach przeskakuje ona z miejsco­
wości do miejscowości, tu g«snąc, owdzie wybu­
chając tern gwałtowniej. Ogółem wymarło dotąd 
skutkiem zarazy w Rosji 50.000 ludzi

Telegramy „Dziennika Polskiego."
Berlin 26. sierpnia. Wczori j ulokowano w 

lazarecie barakowym jedną osobą z Hamburga, 
jako podejrzaną o cholere. —  Ubiegłej zaś nocy 
zmarła tutaj kob:eta wśród symptomów, podo­
bnych do cholerycznych. Ordynujący lekarz 
otzekł, iż chora ta uległa c h o l e r z e  a z j a t y  
c k i e j .  Rezultat badań bakterjologicznych nie 
został dotychczas ogłoszony.

Prywatne listy z Eambuiga kons atują z 
oburzeniem, iż bezpoiyteczna taktyka p r z e m i l ­
c z a n i a  p r a w d y  trwa tam ciągle. Daty pół 
urzędowe, jakoby do one?daj południa zmarło 
w .J amburgn jedynie 75 osób skutkiem cholery, 
są w p r o s t  f a ł s z y w e ,  g d y ż  l i c z b a  t a  
w y n o s i  do t e j  p o r y  co n a j m n i e j  3 0 0  
o s ó b .  Równina dowiedzioną jest rzeczą, że epi- 
dem a chcleiyczui panuje w Hamburga pr-vnai- 
mmr, od 14 dni, była jednak zatajaną — Kurs 
kolejowych wozów sypialnych pomiędzy Berlinem 
i Hamburgiem zestal czasowo r&stanowiony.

Hamburg 26. Sierpnia. Według raportu urzę­
dowego, do 28. b m. w południe zJarryło się 
76 zasłabnięć cholerycznych, a 46 z tego z wy­
nikiem śmiertelnym. Ogółem zachorowało tego 
dnia 125 oeób, zmarło zaś 64. D. 21. b. m za­
chorowało 82, zmarło 81.

Hawr 26. sierpnia. Od 30. lipca rb. po­
cząwszy, było tutaj 365 wypadków cholery, 
z tego 104 śmiertelnych. Onegdaj zachorowało 
28 osób, z czego kilka zmarło. Lekarz* skon 
statowali, że e p i d e m i a  s m n i e j s z a  s i ę  ró 
w n o l e g l e  z o b n i ż a n i e m  s i ę  t e m p e r a -  
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t u r y  p o w i e t r z a  i ż e  to n i e  j e s t  c h o l e r a  
a z j a t y c k a .

Kulonja 26. sierpnia. Poprzedniej nocy zmarł 
tutai ieden robotnik w ciągu godzimy. Natych­
miastowe badania bakteriologiczne wykaznły cho 
lerę nostras.

Wlodeii 26. sierpnia. We wczorajszem wie- 
czornem wydania Wiener Zig. znajdujemy na­
stępujący ustęp o cholerze: Cholera szerzy się w 
najŁliżstem sąsiedztwie gi anic naszej monarchji, 
gdyż już urzędownie stwierdzono jej wybuch w 
powii cie chełmskim, w gubernji lubelskiej. Za 
wleczoną ona została tam przez bieliznę, którą 
nadesłano z gubernji rostowskiej. Do dnia 2 -go 
bież. miesiąca zachorowało tam na cholerę 50 
osób, umaiło zaś 18. Bakterjologiczne badania, 
przeprowadzone w 6 wypadkach, stwierdziły do­
bitnie. że słabość ta jest cholerą azjatycką.

Wiedeń 26. sierpnia. Na wezwanie minister­
stwa spraw wewnętrznych do opatrywania cho­
rych na choierę, zgłosiło się ogółem z wszystkich 
krajów koronnych 438 lekarzy, międze nimi 196 
z Galicji.

Wiedeit 26. sierpnia. Wobec wmlcrakich po­
głosek, jakoby we Wiednia aż się kilka w y p a d ­
ków cholery wydarzyło, ale je w tajemnicy cho 
wano, oświadcza sławny bakterjolrg i kierownik 
patologiczno-anatomicznego instytutu w szpitala 
powszechnym, profesor Kolischaz, że wszisthie 
te pogłuski są czczym w ym yłem . Stan zdrowo 
tny Wiednia jest całkiem normalny, a nawet po­
myślny.

Berlin 26. sierpnia. Według depeszy barn 
nurgskiej profesora Kocha, cholera wzrasta lam 
że w gwałtowry sposób Ilość wypadków dzien­
nie dochodzi 800, z tych 130—300 wypadków 
śmiertelnych.
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Wmaeń 26. sierpnia. W ten Zig. o g ł a s z a  

p a t e n t  c e s a r s k i ,  d a t o w a n y  w I s c h i  
d n i a  24. bm , k t ó r y m  s e j m y  k r a j o w e  zo  
s t a j ą  z w o ł a n e  na  d. 9. w r z e ś n i a  rb. 
w t y c h ż e  p r a w n y c h  n i i e j s c a c h  z b i o ­
r o w y c h .

Wiedeń 26. sierpnia. Wedfng F  W i ner 
Tagllattu  kompozytor Piotr M a s c a g n i  za- 
pras&any do kierowania któremkolwiek z az.eł 
własnych w tutejszym teatrze wystawowym od 
powiedział, ' ż o n  p r z y b ę d z i e  d o  W i e- 
p n i a  w t y m  d n i e  d o p i e r o ,  w k t ó ­
r y m  A u s t r j a  o d s t ą p i  W ł o c h o m  
T r y d e n t  i T r y j e s t .

Praga 26. sierpnia Prager Abendbl. donosi, 
iż na wrześniowej sesji sejmów kra jowyoh, przyj 
dą j e d y n i e  b u d ż e t y  k r a j o w e  pod obiady, 
a dopiero na »esji dudatkowej w grudniu rb  
pojawią się przedłożenia rządowe. Z doniesienia 
tego wynika, iż przedłożenia, odnoszące się do 
ugody czesKO-nń-mieckiAj, będą dopiero w tej 
grudniowej sesjr dodatkowej dyskutowane.

Buda Peszt 26. sierpnia. Drugi sekretarz 
staua w ministerstwie spraw wewnętrznych Je­
rzy L u k a e s ,  zma-ł tntaj po dłuższych cier­
pieniach.

Grac 25. sierpnia. W edłng Tagespost, na­
miestnik Krainy, bar. W i n k l e r ,  podał s.  ̂ do 
dymisji.

T ry je s t 25. sierpnia. Przed gmaebam tutej­
szego namiestnictwa wybuchły wczoraj wśród 
przeraźliwego huku d w i e  p e t a r d y .  Mnostwo 
szyb popękało w oknach budynków przyległych, 
zresztą nie było innej szkody. Sprąwoj) wybuchu 
nie wyśledzono do tei pory.

H l e d e A  26 sierpma Eiedyty 313'— laender- 
izUcbaaj 301’śO; lombardy 101.60, n d- 
alpiny 66 30; renu- a  ajo a 95'92 ; węy

banłi 221 5o ; 
łabskie 2as 
złota rerta 111'20.

rrezydjam giełdy z b « i  o f, ej ner waliło odbyć do 
roczny ja.mark zb .żowy we Wiedniu, gdyż tntejszp swsnnk. 
zdrtmme eij zopełn * dobre

e j e ś  25 sierpnia ilielia ibożawa. Pazerno* n* 
jesień 7-69 — 7-7<i, na wiosnę 8 )7—812, iyio us jeuień 
6 68, na wiosnę 6 30, owies na jesień 5 97—1'98 na wio­
snę 6 20, nowa kukorudza 5 63—6 64

Taritopjl 27. sierpnia. Dziś odchodzi jeden 
batalion 15 pułku piechoty do granicy rosyjskiej 
z powodu tłumnej emigracji włościańskiej.

Wiedeń 26. sierpnia. Tej nocy oziembiła się 
znacznie temperatura i nastała słota

Wiedeń 26. Sierpnia, Porta u d ała  się do rzą­
du auslrjackiego z prośbą o nadesłanie pewnej 
ilości prochu bezdymnego dla wypróbowania.

Ltnc 26. sierpnia. W ydział krajowy wniósł 
przedstawienie przeciw zwołania sejmu.

Berlin 26. sierpnia. Socjaliści postanowili d. 
2. września urządzić uroczystość na cześć La- 
salla, jako demonstrację przeciw przypadającej 
tego dma rocznicy Sedanu.

Podczas zwidzania wystawy meblowej, m.ał, 
jak tutejsze pisma donoszą, cesarz powiedzieć, 
że zwidzi wystawę w Chicago.

L!bVln 26. sierpnia. Część gói-ników przecią- 
gałs przez nl<ce miasta, wołając: Precz z Belga­
mi ! i rozbijając okn* w domach, gdzie m eszkają 
Belgcwie Zawezwano wojsko.

W ifid n A  2 f. sierpnia. G:ełd» rboiowf. Pszenica 
r»  jesień 7-70—7 72, na wiosnę 811—8 12, tyto na jesień 
6*70 - 6'71. owies ua jesień 5-96—5"98, kakn.ndia nowa 
5 61 6 63.

x ; 'rx y jo c j  ul-  - * - ■->
diua 26 sierpnia 1892 r 

HOTEL ŻOR7A. P. hr. Thnn z Czerniowiec L. 
i zera. .k z Wiednia. A. Łoziński z Wołynia D. Pogło- 
dowski % Podkowiec J. Gromnicki z Lasko wic. M. Soko- 
ło ' ski z Rosji.

HOTEL IMPERIAL. W dr Chw libóg z Ja«ła I. 
Bleicher z Dnnkowiec. W. sochowski ze Skutyszcza. A 
Fis.her, I. Go.rgey z Wiednia E Robbel i  Berlioa I. 
Miknli, W. Portha’m z Czerniowiec W. :ochoaosa ze Sta­
nisławowa A Łakasiewicz z amLnki Strum

HOTEL FRANCUSKI W. Gnoinski z Kra nego. H 
Gnoińska, K. Gaoińsai z Z kopanego. M Grun»tein z 
Buda-Pesitu. Bi. I. Eodich z Bołszowo*. E. Scnlesioger ze 
Kzlijska
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tmimjuiowaii! Zatłai wotaiecziiczy

„MARJÓWKA"
(poezta Lwów).

Sześć nowych m u r o w a n y c h  budynków. K a p l i c  a 
(msza św. codziennie). U r z ą d z e n i a  w z o r o w e .  Ku ­
c h n i a  we własnym zarząaz.e. Pobyt i kuracja ząeząwązy 
od zł. 25 — tygodnio'm> J j e k a i z ,  przeoywajęcy stale 
w Zakładzie. P o ł ą c z e ń 1 e z s i e c i  i t e l e f o n i c z n ą  
miasta Lwowa. — O m n i b u s  do Lwowa w godzinach: 
8 1/ .  rano, 21/, popołudniu, 7. wieozór Ze Lwowi ęp!ac 
Habskij w goazinach: 11*1, przed pozudj em 4. popołudniu, 

8 wieczór.
W jelsioL Łliiszych luformacyj oo do pomieszkar i t. p 

udziela Żarząc
Em il Bertemiljan Brujer 

w aśoicie’ Zakładu.
B r. Wiktor Legehyński

lekarz kierujący.

Zakład dziewcząt pod wezwaniem 
wie przy ulicy sakramentek 1 7 
dzieci r,c wychowanie. Bliższych szcze 
gnęć n przełóż nej tegoż Zakładu ze 
Felicjano t.

ś r  - eieuy we awo- 
przyjmuje za opłatą 

i.ćw można /.aoię- 
Zgromadzenia PP.

Z m ian a  p o m ie sz k a n ia .
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. Leon Kapp
po odbycin specjalnych st<idjów na, kbnikreh prof. Nen- 
mann., i Kapnsiogc w Wiedriu, mieszka erzy ul Wałowej 

1. 11. Ordynnje od godr G. dx 12. i od 3. do 5.

Z M I A N  A. P O M I E S Z K A N I A .
Lekarz chorob kobiecych i akns^er

Dr. Bronisław Skafkowski
były asytent i operator tdioiki pref. dr. Chrobaka we

4199
Wiedniu ord od 3. do 6 

IwwW ulica Kościuszki 1. 14 na dole 1—?

Spc ijtl s.« chorób skórnych i wenarycznych
Br. Stanisław SochaniK

b. lekarz na klinice prof. Eapnsiego i oddziale prof. Langa 
ulica Zimorowicza (bocz .ia) 7 B. 

1820 ord. od 11. do 12. i od 3 do 5 popoł. 1 6

PocLćf ękon anie.
Wielmożnemu .Panu dr. Teoior >wi Bałła- 

banowi okuliście i  ęperato-nwi kliniki u dr. 
Borysitikiewicza w Gracu, składam niniejszem 
serdeczne ,B óg zapłać" za zupełne i Łez:ntere- 
sowne wyleczeń, e z dłagoletnmgo cierpienia 
ócz. Nie mogąc na ume. i i ś h e  okazać r?*». 
wdzięczności, ośmielam tię w tan zposób złożyć 
Mu serdeczne me pedziękowaaie.

Helena Tototoska

E. C Z E C Z O W C Z a
Dom bankowy i kim sowy

W ie d n iu  I . S c h  t t e n r i n g  17.w
Zaknpao i sprzedaż rent, obligacyj, pożyczek 
propinacyjnyrh, akcyj, dewtz i monet pod naj- 

korzystaiejszemi warunkami.
Ściśle uczciwe i rychłe wykonanie wszel­

kich zleceu dla giełdy wiedeńskiej, jakoteż do 
mów zagranicznych. — Korespondencja także 
po polsku. ' 2 2 )—?

Z cis. król. uprzyw. fabryki

R E G E A M U  i R Ł H i l I A  |
we Freiwaldan

ces. król. dostayców dl» austro-węgierskiego dworn ^

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, |
K u c z n o ,  c h u st k i, Śc ie r k i |

i wsze kie inne wyroby
poleca najtaniej handel

J U I
we Iswowie. 1433 1 -7

C esiy  h u r t o w n ę i  pp. odsprzndającym, właścicielem hoteli, 
resUnrato rom, dla szpitalli, zakładów kąpielowych i publicznych.

i

I s
\  )»*

u 9 « e S M ‘

TYTUS TURKOWSKI
w t  L w o w i e ,  u l .  H e t m a ń s k a  l .  1 0 ,
16?0 a poleca śnieży traosport 1—?

T A P E T .
Ł ortJery l meble własnego wyrobu.
g0CXXXXXXX}iXXXXXX3OOUOOUOa

d H E R B A T Ę  Familijną §
§  */, b i lo  1-bO i S z ł .  g

□  Znakomite W T S i E w k i  i Herbat
ij V, b i lo  1 4 0  1 z ł .  1 7 0
0  poleca HANDEL

§ Alberta Szkowrona p
0  Lwów, plac Marjacki 1. 7. J 
OOD^OOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Sztuczne zęby i szczęki
według najnowszego 
systemu atnerykań- 

■ ■',*$ Rkiego, w kauczuku. 
L i L f  złocie i celluloidzie, 

iako też v«(fe]kń* reperacje lębnw, 
trwale i tanio także na raty, wykonuje

atelier de tystyczno techniczne 
1459 J B . B L R G E R A  1 - ?
tee LwowL. ul. Karola luatcin,a 5,

w dom ’

Szinla tylfco 20 ct.
Z okazji p bytu Najjaśniejszego 

w Galicji
Pana

prześlicznie wykonane 
R n e d a l e  p a m i ą t k o w e

do nabycia a Magazynie Nowości

W r z e ś D io w s k i  &  W ło d e k
we Lwowii ni Halicka 1. 4., vis a yis 

a teki Wgo Wiew^óreki go.
Przy odbiorze większej ilości znaczny opust 

Zlecenia z prowincji odwrotnie. 
(Impressa). 1871 1—4

ł M e r w s z y  p a r o w y

mmut1 iłyi dii tm:
w Klimkówce pod Rymanowem.

sprzedaje tego roktt okuło 15 > wago- 
i.ów różuych g.tunuó-» mąki prawdzi­
wej kościanej zi gotowku 3°/0 sconto, 
aa kredyt od 3ch do 6ciu miesięcy 
bez procentu, od 6ciu do 9cin inie- 
Tięcy na b‘/0, a w razie ko iie'-znej 

potrzeby i 12 miesięcy kredytuje.
Dcąlwiadczenia z nawozami sztc 

czneuti robione na własnych polach 
na wielką skalę można oglądać w ró­
żnych porach roku, na clono zących 
o pizybycir konie będą oczekiwać na 
stiuj. Rymanów.

Dla pośredników w rozsprzedaży, 
dla janów, naczduików gmiu i t. p. 
wszystkich zajmujących się ajm eją 
tego towarr rś ió d  włościan, ofiarn.ie 
fabryka 5"/, prowizji, J797 1— .7

Za dob towara fabryka ręczy.

Z a r z o d  d ó b r  K l i m k ó w k a
p . Rymanów.

T E  A T  B  Ł E T  S

D z i ś :
Szósty gościnny wy-tęp pana

Wincentego Rapac oego
artysty teat ów wa szawskich.

Syn Giboyera
komedja w 5. aktach Emila Augiera.

O B Y :O S
M argrabi' c Anloerita . Zboiński
Pan Marechal . F ldman
Pani M .óebal . Urbanowicz
Fer ianda, córka Marechala z 1° małż. Stachowicz
B,iionona P fefl'rs, wdowa 
Iii at * k  Outreyille 
Giooyer
M sksymiljan Oerard 
C są,tonera la Hante Sartne 
Wicóhrabis d« Germ°ue 
Kawaler dj, Germoise 
Madame V ieixtor 
DmSis, kamer ynei markiza 
dłu !ąey banuo «ei 
Służący p. Maróchrl

Pankiewicz
Trapszoj
Rapacki
W leński
Szooert
Chądzyński
Klisz >w>ki
Ciimie'ińgka
Kurniuki
Płaszczyńsk:
Stróżewski

Rzecz dzieje się w r. 1862.

Ju tro : Siódmy gościnny występ p. W he. Rapackiego, 
artysty teatrów w -m aw skieh. 1 „DOŻYWOCIE,* ko­
medja w 3 aktach AJ. hr. F rctlry. — 2 „WUJ.Ś3ZEK 

ALFONSA,* komedja w 1 akcie St. Dobrzańskiego.

K U t i i c  M * w t  t u w  i s j t M i i i  l i m M  SUS, 1 s r » f t i * p ,  L r t i^  t e  j a l i c t i i  1.



DZIENNIK POLSKI a dnia 27. Sierpnia 1892 r.

Droboe ogłoszenia.

Donies i eni a  r o z ma i t e
po l 1/* centa od wyram.

J f  o m p l e t n e  w y p r a w y  K u c h e n n e
t \  poleci P io tr  Ohrząs*owski, hsndel 
żelazuy we Lwowie, plac Kapitulny 1,

c
we

(naprzeciw Katedry) 
z jej i.

jac
enniki do dyspo- 

12

Uc z e ń  VII. Kl a s y  gimnazjalnej Fran 
ciszka Józefa poszukuje lekcji pod 

jakiemi bądź warunkami. Łaskawe zgło­
szenia p r z y j m u j e  administracja.

O a o b a  m ł o d a ,  inteligentna, posia­
dająca język fiancuski, muzyk.. i 

przedmioty szkolne przyjmie miejaes 
nauczycielki do dziewczątek w domu oby­
watelskim. Adres: J. N. Łyczaków 86, 
drzwi nr. 4.

Uc z e ń  znajdzie umieszczenie w handlu 
korzennym Ignacego Czaporo wskieeo, 

Jagiellońska 1. 15, Lwów. 698

Rutynowany kandydat a d w o ­
k a t u r y  poszukuje posady. Stanisław.

Lwów restante. 765

M r o d y  c z ł o w i e n  z ukońeztn, V. 
- - klas ą gimnazjalną i z dwuletnią 
praktyką lasową, oraz odbytą służbą 
wojskową poszukuje pozady i rakiyk anta 
lasowegj w kraju lub zagranica, Zgło­
szenia przyjmuje F. Winiarski, Gdeazy^e 
poczta Miiyniec. "99

Studenci znajdą umieszozenie z v 
ktem i usługą, oraz troskliwą opieką, 

pr d waiunkimi  przystępnemi, pod ! 10 
ul. Fran iszkańska. drzwi nr. 2.

3 futra rosyjskie, bundy, oberoki i różna 
garderoba, meble używane — poleca 

Zakład J  szezyszyu i w toitrze.

Uc z n i o w i e  lw o w s c y  znajdą n a  j­
l e p s z e  nra eszczenie przy rodzinie 

wyższego urzędn ka emerytowanego. — 
"liźszs informacja nr. 9, ulica Pańska, 
H. piętro. 700

M a g i s t e r  f a r m w t | i  rutynowany, 
'”1 poszukuje posady w aptece Bliższa
• iadomość u T. Starczewskiego w F e -  
pińcach p. Buczaoz. 698

lnb dwa stadentńw
ze .zkćł średnich można umieścić 

na stancję i wikt. Wiadomość udzieli 
administracja „Dziennika.“ 696

£ / i  A A A  l l c h t a r z y k A i r  d o  
O U t w U U  I l u m i n a c j i  wyr .bu
lwowskiego po 4 et. w magazynie Hen­
ryka Miillera, Lwów, Halicka 6.

p o s z u k u j ę  n a u c z y c i e l k i  do n-
1  dzie1an'a początków nauk sikolnej, 
ię yka frincusk.ego i gry na fortepianie. 
Zgłoszenia pod adresem: G r a i n s k a  
w Dolatynie. 699

Os o b a  u słoda*  wykształceń •, pragnie 
znaleźó mlejsos jako towarzyszka lnb 

lektorka"w  arystokratycznym d. mn — 
najchętniej z»granioą. i . . i -  »• (głosze­
nia się pod adrefem : X. X. poste restante 
Lwów. 694

fortepiany 1 pianina w najwM- 
D kszy j  wyborze we Lwowie w jkładzie
fortepianów „ J .  B o l k o  M u s t i l ” , przy 
ulicy Karola Ludwika 1. 7.

T ) r » k t y k a » t  do handlu ‘owarów 
Jl mieszanych i  ukończoną I. klasą
gimnazjalną, zna JzL  natychmiast umie 
syczenie — wiadomość w administraeji 
tegoż „Dziennika." 690

Ro d z i n a  z obywateli wiejskich, żą­
dna nauki dla dziatwy, zuajdzie po-

minninienia rr icewolLi n nnifrtPłun 5*1(0?/Amieszczenie z wezelkin. komfortem Z jło 
s eaia Lwów: Apteka Wgo Kochauow- 
skiego. 672

Wdowa po lekarza powi itowym już 
nie młoda, przyjmie panienki na 

wikt i stancję, złfpewniarjąo dla tydhża 
macierzyńską troskli wość i opiekę. Lokeje 
fortepianu mogą byd udzielane w domu. 
Bliższa wiadomośd nl. Ossolińskich 1. 13, 
na dole, drzwi nr. 1 fc5S i

7  n a j d ą  um ieszczen ie  u mlesz
L i czańskim domu dwaj studenci szkół 
średnich ; fortepian d . dyspozycji, nadto 
korzystać mogą z konwersacji języna 
niemieckiego. A dres: Kopernika 54.
Lwów 680

M ie s z k a n ia  I s k l e p y
po 1 cencie  od w y ia iu

D o m i e e z k » n l 3  w M  » « 1  w  n i e j -
o z e  od rużnyoii terminów. ( b h le p .  

S t ą j u i ę  1 U e M U u l ę  wynajmuj) 
Zarząd realności Emila Bertsmiljana 
Frajera, ulu. Brajerowska 10.

N a  i l u m in a c j ę !
Ś w ie c e  s t e a r y n o w e  aozka po
26 i po 30 centów, oraz l a m p k i ,
n a p e ł n i o n e  ł o j e m  poleca fabryka 
1870 m y d e ł  1 śuiec 1- 2

E> A  J .  F r i e d r i c h ó w
Lwów, Ki-kowska 13, i Koralnicka 8.

a u r i P u D  A R Z
z kwalifikacją wyższego urzędaika eko 
nomicznego, w średnim wieku, wypadkowo 
w dny od 1. Października (w nagłej po­
trzebie mógłby wcześniej służyć) poszu­
kuje posady rządcy lub kontrolors dóbr. 
Łaskawe oferty: post loco Dzików Stary 
ad Oleszyce. Merkury". 1819 1—2

Z a m i a n a .  K u p n o ,  { s p r z e d a ż .
Jedyna katolicka antykwarnia 

1873 we Lwowie 1—8

STANISŁAWA KÓHLERA
ul Batorego 28, tuż naprzeciw Limu. 

Franc. Józefa — poieei

ijptu ulm M i
db w zzybtklch szk ó ł

ręcząo za przepisane wydauia i kom­
pletne egzemplarze. C e n y  n i s k i e ,  
r z e t b l ^ e ,  a ł*  Spiny książek do 
w.zystkich szkół. Wydawnictwo apro- 
bowaoycn zeszytów ze wzorami do 
nauki pisma polskiego Wiih Nuwickie- 
go. Bogaty skład przyborów szkoinycb.

O
[O
p
b
i ,
o

K o m u  b f  N z ł u

o  u m i e s z c z e n i e

obsaerne pokoje t  przynalotytośeiami 
Kochanowskiego 10, II. piętro. 682

Dw a  p o k o j e  1 k u c h u ,  a  ulica 
Karola Ludwika 1. 21 Bliższa wia­

domość Halicka 7 u Lufta, skład mebli.

Na czas. pobytu Naj. Pana we Lt.owie 
są do najęcia dwa pokoje umeblo­

wane z kuchnią względnie jedsn pokój 
Wiadomość w administracji „Dziennika."

W U l a  J a g a  n a  K a a i e l o n o e .
Pomiesicania do najęcia 2 i 5 po­

koi z kuchnią, ogrodem, przedpokojem 
i wsz stkiemi wygodami.

Ładne 1 wygodne pomieszka­
nie w śródmieście całe I. piątro 

składające się z o pokoi,kuchni,łazieuLi 
poi oj u dla służby, piwnicy, >trycLu ect. 
jekt natychmiast do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość Sobieskiego 3.

Na czas pobytu cesarza we Lwowie, — 
jest pray ulicy Teatralnej 1 h na 

II. piętrze, jećen obszerny pokój frou- 
towy iup<łme umeblowany do wynajęcia 
Cena umiarkowana. Bliższa wiad omość 
w Administraeji.

SOLITER wyleczenie nieza­
wodne w dwóch 
godzinach  przez 

użycie Globule* S*cr«tana aptekarza
uwień. nagrody. GrmJek nieomylny, przy­
jęty w szpitalach Paryzkich. Global** 
■acratan u*uw*j,j wszelkiego gatunku 
robaki u ludzi i zw ierząt dom ow yeh.

■ m i  m a m  Z nakom ite  powodzenie G io- 
U n R u N .  bulaa StoratM  datopo~

cho-wód do licznych podrab ia ł, których  
rxy starann ie unikać powinni.

We Lwowli w apt :
PP . MUtolaioha, W cw tonU tfo  

1 D'* Backera.

W i n a
białe i czerwone 

z  K r ó l e w u o  - w ę g l o r n k . i e j

WZOROWEJ PIWNICY
również własnego chowu

stare wina tokajskie, berJoskie,

Czystej rasy

Y D B K S H I H Y

do c h o w u
p o  J O  e t .  x a  j e d e m  k l  

l o g r a m  ż y w e j  w a g i

sprzedaje browar w T r z c i n i c y

jadaago lub dwóch studentów
w demu przyzwoitym, gdzie mieliby wikt 
tdrowy i dostatni, opiekę troskliwą w do- 
u u  i po za domem, uwagę na prztzwoile 
zachowani* się i postęoy w i .ukich — 
mieiiKiuie na świeżem nowictrzu u e 
daleko G mnazjum i Szkoły Realnej — 
oraz na żądani, naukę języki raucu- 
akittgo lub korepetycje — teo zechce się 
zgłosić do Administ aoji nio:eisz<>go pisma

po złr. 5, b 65, 9’50 11 i 16.

PRZEŚCIERADŁA
goiowe bez szwu 

156 c/m szer. 216 e/m dług. 1’4G. 
176 e/m szer. 210 c/m dług. 1 65.

S I E N H I K I
po złr. I-I 5, 1-35, l-7o i 280.
& A P Y  N A  Ł Ó Ż K A

trykot 15U c/m szero'r. 206 dług. 
białe złr. 2’75, kolorowe złr. 3. 

poleci handel 
płócien i bielizny

J A N A  R I E D L A
1793 a we Lwowie. 1—8

Willa M M a
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S p i s y  k s i ą ż e k :  r e a s d n j e  s i ę  Ł e a p ł a t n l * .

KSIĄŻKI SZKOLNE
dla w szystkich zakładów naukowych i pensjonatów, posiada 

w komplecie na składzie i poleca
k s i ę g a r n i a  1881 1 -6  

SEYFARTHA & CZAJKOWSKIEGO
■ e  L w o w te , R y n e k  I. 2 4

S p i s y  k s i ą ż e k  r o z d n j e  s i  ę  b e z p ł a l n i e .
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9  W wyższym ośmioklasowym żeńskim zakładzie 
naukowo-wychowawczym

M A R J I  Z A G Ó R S K I E J8
p r z y  nl. C z a r n e c k i e g o  1. 1*.

rozpoczyna się rok szkolny 
d n i a  0 - w r z e ś n i a .

Wpisy tak stałych pensjonarek, jak i dochodzących _ uczennic
rozpoczyna przełożona zakładu dnia 28. sierpnia, codziennie od go 
dżiny l i .  rano dc 6. po południu. 1880 1—5

O O O O O O O łO O O O O O O O O O O O A O O O O t

J. NEUBERGER i Spółka
we Lwowir, ul. Gródecka 1. 26. 1348 a 1-

Fkłja fabryki maszyn rolniczych F . W t c h t e r l e g o  w PrOŚolo|uwlt (Prossnitz).
polecają jako specjalność 

pierwszorzędną:

młomrM z Rtn tarcza szpwt, 
kierat? liezD̂ezeustwa

r z y s l u  a n g i e l s k i e g o  o J l t w u ,
angielskie lokomobile i rołoearnie 
par-we Horusbyego & Sons w Gran 
tham. siewniki rzędowe oiyginalnt1, 
pługi i 1 zteroskibowce Pracnera, 
pompy, wagi ,  sikawki, wialnie, 

'rn ły t ki Backera i t. d. 
U Ą C Z K Ę  k o ś c ia n ą  c. k. u p r i .  f a b ry k i  M a rg u lie s a  w  J a r o j^ a w iu .  

Cenniki gratis i franco. — Referencje pierwszorzędne._______

U O O O O teO O O O O O G O O O O tirjoO G O t*
l n m i n a c y j n e  g

lampki i knle optyczne S
we wszystkich kolorach 8

poleca 1S60 1—?

g H J T T T V C -A .m L
I - Lwów, plac M arjackl.

IO

Wyrób i sprzedaż materjałów 
aptecznych. Wszelkie a r tysu ły  
gnmowe, Kauczukowe i opatr-ujuki 
chirurgiczne: W st rzy k w k i ,  Wa- 
ty, Grzy, Bandaże itp. Koniaki, 
Malagi i W ina  dla rekonwale- 
scento^ i chorych, drtykuły  
toaletowe i kosmetyczne : f e r -  
lumy, Mydła, Kremy itp. Spj-  
cyiika kr . jow e 1 zagraniczne, 
grodki des; ^f.-keyjn" ; Kwas kar ■ 
holowy, Wapuo karhoiowe itp. 
Środk-niezawodne do wytępiema 
szczurów, myszy, pluskw szw*. 
bów iip. okład n terjiłów dla 
aptekarzy,chemiiow ifotografów.

ca
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Hetmańska 22. W Hetmańska 22.
FABRYKA SZTUCZNYCH NAWOZÓW

Spółk i kom andytowej
J  u J  j a n a W a n g a w ©  L w o w i e

poleca do uprawy jesiennej od 1. sierpnia po zniżony h cenach

M ą c z i ę  i  s u p e r f o s f a t  z  k o ś c i .
Gwarantująe] metylko podany procent, lecz także j » k o « d  tych

alł/Adników, 1°** A—/s t a d n i k ó w .

Cennik i sposób u iye ia  n a  żądanie bezpłatnie i franco

K
X
X
X
X
X

#  x x x x x x x * x x x  x o x  x y t x x x x x x x x A

w  Z a k o p a n e m .

Z dniom I. wrześniu b. r. jtwia- 
ram peneyenfet tak dla dorosłych, 
jak dla dziaci, potraebująoych lim o- 
wać w Zakopanem, lapewniająo tro- 
akliwą opiekę, adtowy 1 iin.cany 
wikt, tndsiei dogodne i ciepłe po­
koje w ra f i  ameblowaniem, a ua żq- 
danie i i  pościelą. Gena za mle- 
e.k*nle i  alkowtU&i atriymanlei- 
i obeltigą 80 zł. micuiecinie. Porady 
lekarskiej ndzielnć Łądą W nl Dukto- 
10wie w mlejecn. 1867 1— 9

fC ń A K D E L  ^
H E R B A T Y

e n l ń s k o - r o s y j s k l e j

1HND1 RIEDLA.

rtozyna Wandaslewiczowa,

o s  L w o w i e ,  p l a c  M a r j o o k i  1 0
polec, zbioru majowego:

l/t kile C e z g e ...................... *ł- i'®®
„ „ fiauore. a czarna . „ 2‘ —
„ „ „ zbiór majowy „ a* —
„ „ KayM W  ozarna . . .  —
„ „ WyilewU Usr.AO.au. „ 1* 3®
„ „ Wyalewki z n*jlep**ych

h e r b a t .....................   I  60
Zamówienia a prowincji w yseła  

się odwrotną poeztą. 1015 1— r
I, Opakowania sie nie liosy

C h p o m a ł i e q v r  K i e l h a u s e r i  barwi siwe włosy już p i  jadnor k. 
zowem użyciu na koLr brunatny lub czarny. Roślinna ta barwa, n i e  
zaw er jąea żadnych szkołliwych składników, różniąca się od innych 
tego rodzaju środków ti m, że włos po użyciu nie fiujzieje, aai też 
się nie psuje, posiada nadto jeszcze tę e .u s ą  własność, źe niczym 
się zmyć nie daje. — Cu, a pudełka 2 zł.
F u d r  p a r y s k i  Kl e l ł i s u s o r w  biały, ró* wy lub kreuiiwy, n . 
daje płci gładkość i przylega znakomicie do twarzy. — Cena pu 
dełkt 50 ct.
P u s z k i  d o  p u d r u  od 20 do 50 ct.

Główny skład w aptece
„ p o d  a r e b r i i y m  o r ł e m *

um m  b i c i e m
W we Lwowie. i i
(to Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. d /t

0 G L 0 S 2 E U I E .
\

W ydzia ł  galicyjskiego 7 'owarzysiw a muzycznego \we Lwowie, podaje 
do w iadom ości: Osoby obo jg t  płci, spokrew ni)ne  a jfc>. p. Dr. JÓZdfsnt 
K o c im i.r .o m  «tw. |jj MalinOWSKiin mais. uraw o k o rzy s ta ć  bezpła tn ie  
z n a u k i  muzyki, w konservr„»irjuni mnzycznem uda ie ian -  

Z g ła sza jący  się mają być zaopa trzen i  w m etrykę 
zostającego pokrew ieństwa z fundatorem i lakierni się 
w arzys t  Ta muzycznego wykasać.

Lwów, 20. s ie rpn ia  lb 9 2  r.

Z Wydziału gal. To w . muzycznego

jh rz tu ,  w dowody 
w kancelar j i  To-

1869 1 - 1

O ł o m u i n i e c k i e
żoną c. k. n&aczyeislu Seiuin. naucz. męsk.

K L w a r g l e

szampańskie, dalmatyóskie i t. p.
poleca handel 1853 1—7

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Największy w  kraju 
SKŁAD

51

( S e r k i  d o  p  s r a )
Pierwszy ołsiuunieekl u k ła d  wyrovu 

926 kw .rgli ' —l
S c h A i t r e r  A  H a a a z

w  O ł o m u ń c a ,  M e r a w l s
polec t najlepsze ołomunieckie kw argle  
własnego wyrobu netto G ana  (za p . l i i -  

niem) l o c o  Ołomuniec 
Nr. II. . . .  » kopa 8* kr.
Nr. III.  . . „ 4* .
h r  IV. „ 5« „
Nr Y. . . • „ ®8 „
Nr. V. dnie . „ 71 „
P r iy  większym odbiorze znacznie tauiuj 
5 kiluwa skrzynka uo^ziowa fraDco kaź 
da stacja pocztowa Austro-Węgier zl. l ’9i).

C8!tralna Sasa tapozjioia i kantor fyp iaay
WIEDEŃSKIEGO TO WARZ. BANKOWEGO

Jedynie Restauracja

Pełnie wpłacony 
k n p l t n ł  t t k c y j n y  

Wiedensk ego Tow. Bankowego 
2 5 ,0 0 0  0 0 0  z ł  n  w .

( t r i E H E B  K 4 , \ K - V K H » : i > J

W 1E D E R ŚT ,
I , Herrengasse 8.

929 1—2

Filje  w P r a d z e  i G r a e u
CoDto czfków p czlowjcli nr. 826.045.

K n s y  d e p o z y t o w e  |

kantory wymiany w W ied n u :
I I . ,  P r a t e r s t r a s s e  Nr. !•',

IV., W itd ce r  I I * u p t s t r a * s e  Nr. 8, 
VI., M r i a h i l f e r s t r a s s e  Nr. 75.

Naftoly Tospfera

dostawiający takowych magi­
stratowi król. stoi. m iasta 

Lwowa — po leca :
Kwas karbolowy,
Wapno karbolowe, 
Siarkan żelazowy, 
Wapno chlorowe,

miastom, gminom, urzędom, 
zakładom publicznym,.obsza­
rom dworskim i Szanownej 

Publiczności.
Na żądanie specjalne cenniki 

k i oferty, wysyła 
N a j w i ę k » * y  * k ł a d  

Materjałów I farb

Lo opita L itm kiiy
u ia g l r f t r *  u r m z f j l

we Lwowie, 2 Kopernika 2.

1-? w e  L w o w ie  1003
o d  r o k n  1 8 5 8  l « t n l e j q c »  poiiąclą 
własny s i i u f c j le B S ie g o  P I W A  
O n O C l  H 6 H I E Q O  z  b r o w A r n  
J a n a  Grul .  a  w  O k o c i m i e ,  które 
■ni dobrocią wszelkie inne piwa prze- 
wyższa jako . ł  P I W A  L W O W ­
S K I E G O  ■ b r o w a r u  J .  L l l i e n -  
( e l d a  1 N p . w e  L w o w ie .  Naj prze- 
tniiJiM n iw o  O L O c Im o k ic  k o -  
M t n j e  b i o r ą c  4 o  d o m n  8 4  c t . .

1*  o w z U  lo k a k  m a r e a w ]  
1 5  c i  a a  l i t r .  posyłano «
anlo  po plwc a a  ą w ykuat slj m m . 
SUoMa na towod, i« piwo a mej restau 
ra»ll pookaui. u  hnla zdrowo, smaczna 
l tama. Wybói potraw wialni O in U le u  
n i e  w / b o r n e  t a n k i  i Inne gorą* 
ea 1 zimns praskąalu śniadankowe. Usła- 
ga zkraętna i rzstslnr r f j  salki* igło* 
szsnia na a blady w a b c u . . a e i s  przyj- 
moja -ub lścl.. PoU .ają. z u  ła sk a* ,  a  
względom Ssanowoal P. T  Pnblioznośei 

krally zif u i i a n y a  sługą

M u ł a  Toepłer,
wlaMWiol raztaaiaąji pod L 19, 

pray nUey T i f b w M l a k l e l  « •  Lwawl*

CeniraiDa kasa d , p o z y t o ^  i k a n t . r  w jm ia n y  W ie d e ń s k ie g o  Tow arzystwa Bankowego r o i p o -  
częło swe czynności. Działy io teresów, k tó rem i się szczególnie zajm uie, s ą :  _

1. Kupno i sprzedaż rent,  l i- tów  z a tU « n y c h .  obligów p ie rw szeńs tw a, akcyi i losow, .lakctet

w alut i dew iz ;  .
2. P r z y  m y w a ń ie ~ w  k ładek  p ien iężnych  % n a jkorzystn ie jszem  o p r o te n o w a n ie m  z tm.m _

wypowiedzenia i b ez ;  . . .  — „
3. Odosobmoue pr<echowau'H i adm in is t rowanie pep ierów  wartościowy■■h. F, żytem

rw r a c a  się uwagę na nstanowienie W iedeńskiego T ow arzys tw a  B a n i  owego, wedle k tó ­
rego efekty w obrocie Conto-C orren t u trzym uje  się w  przechowaniu  i adm in is trac ji
bezpłatnie.

4. Efs lont i incasso k u jo n ó w  i wylosowanych pap ierów  w artościowych.
5. Udzie lan i*  zaliczek na papiery  w artośc iow e;
6. Wykon-me polec, ń wszystkich giełdach kraju i zagranicy ;
7. A s e k u ra cia l o s ó w T i n n y ć l i  papierów w artośc iow ych od s tra t  w sku tek w y lo so w an ia :

h) OdszkodowAniem prz^z zamianę wylo-owanego papieru na inuy tego rodzaju niewy-
lotow any; . ,

b) WvpłfcIT w gotówce dyferencjl straty , powstałej p r z e z  wylosowanie,  ̂ ^______

8. Bewizia numerów Iobó^"i innych papierów wartościowych, podlegających losowaniu^
9. Wydawanie promeo do wszystkicŁ ciągnień.

Zapewnia się b« t wyjątku n a ju L a r a tn ie j s ie  wykonanie wstelkiego rodzaju poleceń t a k  
■ 1 a m u r a c h  w y m ia a y .  ja k o tc *  w  d r o d ie  k o rc a p o n d c n c jL  I n te r e a a  stron będę pod 

każdym w z^ędem  4x a u t .« a n c  t p o p i e r a n e / i n f o r m a c j i  będzie się udzielać najobh,*e: ..ej i 
najgruntowniej, u ł a tw ie n ia  i k o r z y ś c i  k a ż d e g o  r - .d ia ju ,  j a k i e  k a p i t a ł  połączony i  fa -  
tobow eiu  d o ś w ia d e z e n le m  podawać mogą, będ j najchętniej użyczane.

Hpanii-Latlimlle J. BOULf T  et Sucseisers
3 1 —3 3  r u e  B o i n o d  A P a r i s 2  1- ?

K R Z Y Ż  L E G J I  H O N O R O W E J .
Cztery Medale zfote na Wystawie powszechnej w  Paryżu 1889.

SPECJALNO ŚĆ JMASZIN PARO W YC H .
U A SZY N Y  PAROW E MASZYNY PAROWE

horyzontalne półstałe prostopadłe półstałe
katły o zwretnym płomieniu 0 ®de 1 do ż0 ■

o 1 lub 2 cylindrach 
o sile 4 do 100 koni

m a s z y n y  p a r o w e

lW yzintalne słałe 
o 1 Im 2 c y l i n d r a c h  

o si e 3 do 250 koni.

T e m a sz y n y  fu n k c jo n o w a ły  w R o s k u ie .  E 
M aszyn y  p arow e J o  I n s ta la c j i  o ś w ie t le n ia  e le k tr y  ^ g o .

Przesyłka bezpłatna prospektów ze wszelkiem.' szczefeółami.

Najlepsze i najtańsze mydło toaletowe.
Najzdatniejszem mydłem dla ^

X =li o l ^ g ' a n . o . o 5 L
jest n a  p o l e c e n i e  p o w u g  l e k a r s k i c h  nowo wprowadzone

Jes t  ono ł a g o d n e m ,  u e n t r a l n o i n ,  w e ln e m  « d  o w a d
m ydłem  toaletowem pierwszego rządu

o  p r z y je m n e )  p ę r f n m i e  i i  u  ii K* m il  y n i  w p ły w ie  n a

g bkos»ć i piękność skóry 525 f - 5
j a k o t e ż  d l a  o s i ą g n i ę c i a  I u t r z y m a n i a

Jako absolutuio uie-zkodliwe i nie .razmącu 7.ale',aiiem je P , 
lekarzy D o e r ln g a  nry iśło  z e  s o w ą  w s z y s t k i m  m a t  om d o  »*y 
n i e m o w l ą t  i  d z i e c i .  ie.

Osoby o niezwykle czułej aluo popękanej i chropowate) gkórz > 
znajaą środka do mycia o d p o w ie d n ie j s z e g o  1 ł a g o d n i e j  
nad D o e r ln g a  m y d ł o  t o a l e to w e .  3 i  , „

a g *  J a k o  z n a k  jest na każde; sztuce praw dziwego -D o e r1I^ '» a' 
m y d ł a  wyciśniętą naszi marka ochronna a o i - a ,  oraz nazwa ,, 
r i n g a  m y d ło  z e  s o w ą ” .

l

Da nabyoia pu 36 e t .  za sztukę.
M y d ła  D o e r l n g a  z  l . w ą  nabyć można we L r Wi?ł-reowieza 

Bardasza: S. Gabriela i J . Chlebowaika, plac 'Halicki 3 . ,. ti 1 . .  t t i______ j  ^ . rr

I
Baraasza; o. crauriHia i o. umcuuwmua, '
i Bauera A l o j z o  Hubnera, d r " g . ; H. Leona 
7 ; Seyfartha i Dydyńskiego ; Wrześniowakiego 
Leop. Lityńskiego, drog. nl. Kopernika 2 ;  u Ma 
byezu; J  P .  Goc.za w K .ło m y i;  Jana Ryziewicz 
w Jaros ław iu : M. Belemera w Tarnopolu.

fryzjera, uli Teatralna 
i Włodka, Halicka 

rjana B a ła n d i  w Droho; 
a i Sp. fekład J perfnmerji

>
>
>
i

W y d A w o a  J u i ł j f :  L w k o w n i e h l O d p o w i e d i i i l n y  xa  r e d i k c j ę  K r a j e w s k i P a p i e r  % f a b r y k i  ca m  l a ń s k i e j .
D r u k a r n i  . D w e n n i k a  P o l s k i e g o " ,  p o d  x a r z * d e m  F r a n o i s z k a  K a i le r a r


